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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
\\t soboty z dodatl<amJ ilustrowanemi dla prenumeratorów. .. .. Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie 1 rl> 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu IO kop. miesięcznie. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobttych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta .Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

„ „ Na stacjach kolejowych S kop~ 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
====== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l J pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 

Kantor własny: Warszawa, Marszałkowska. 8la. m 16. Tel. llJ8-65. Falje: Zgi~rz1 Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskle~o. 
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Variete · rabaret „CORSO" ~ Od dziś, poniedziałku, dnia 1 grurlnia nocoy sensucyinv pro2ram f amilUno-kabnretowv. Ol :s 
- ::s -- Debiut \llubieńca Publiczności, LUDWIKOWSKIEGO -W nowym .„:c .... znakomitego humorysty pol- repertuarze. 

Honstantvnowska 16. m ID 
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skiego i improwizatora - -
LES ORM.AIS-w ich repertuarze. THE 4 H.ASSON'S-Popis dam na. linie. M-lle EFFIE LOFTUS,-Tango·Creola . ttajpieknieisze zimowe Variete ro łodzi. . ! .c: Nu M-lle ~HOROLf:'K.A I .Jeszcze tylko kilka. dni: _Wy- DONSKOY? I DONN pies .mówiący-najw.iększa. 

a~ ros. śp1ew. romansów stępy słynnego brzuchomowcy • wspołczesna atrakcja. -
Początek koncertu o g. 9 wlecz„ przedstawienia o g. JO. · Prócz tego - szereg wybitnych sił artystycznych. 

Wejście 55 i 80 kop. o Dyrekcja M. Portala. i200-1-1 Kierownik artystyczny Max ęermann. c 

Dr. B. Rejt, Średnia s, 
telefon 33-79. 

Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 

Leczenie syphillsu salvarsanem Erlich·Hata ,606• i 914 (wśródiyt 
111k). Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 
'Il losó ' wietknie kanału (uretroskopia)- Przyjmuje od9 i pól 
l!Q 1:! i po! 1 od f>-8. W niedziele I swięta od 10-2 po poi. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 0321 

I 
powróciła z zngranicy i mieszka obec-

1 uis na ulicy DZIELNEJ M 14 . 
(dom Urysona). 1138-50 

t " 

O home rule'u. 
-.-

Asquith wygłosił mowę na ze
braniu związku liberałów narodowych 
w Leeds. Mówił o uzbrojeniach, o 
zmniejszaniu się długu państwowe
go, natomiast sprawy home-rule'u, 
wbrew przewidywaniom, nie poru
szył wcale. Ag. Pet. donosi, że z 
powodu tego przemówienia leader 
opozycji, Bonar Law, zaznaczył na 
wiecu w Dublinie, że zachowanie 
się Asquitha najwyraźniej dowodzi, 
że premjer angielski w zupełności 
zgadza się z zasadą narodowca ir
landzkiego Redmonda-iść całą pa
rą naprzód. Asquith nie miał man
datu do przeprowadzenia home-ru
Ie'u podczas ostatnich wyborów, bo 
w tym czasie nikt nie znał treści 
artykułów billu. 

Powstanie w Ameryce wybu
chło z powodu tego, że rząd stoso
wał niesprawiedliwe zasady, niespra
wiedliwość względem Ulsteru jest 
dziesięć razy większa. 

Znany mąż stanu, Wallpol, pod
czas wojny hiszpańskiej w XVIII 
stulecia, gdy były już rozpalone sto
sy i bito w dzwony, powiedział: 
„Dziś oni biją w dzwony-a jutro 
im zdejmą głowy". Entuzjaści z 
Leeds (liberałowie narodowi) także 
jutro mogą stracić głowy"! 

-

Po Lawie mówił Cerson, który 
oświadczył, że nie zlęknie się pogró
żek rządu. 

W tymże czasie przed gma
chem teutrn, gc1 ~ie wiec się odby
wał, zebrały się tysiączne tłumy, 
które, śpiewając pieśni narodowe, 
rzucały kamieniami i jajkami ku 
gmachowi i strzelano z rewolwerów. 
Jeden z uczestników wiecu, który 
nierozważnie wyszedł z gmachu tea
tru na ulicę, został przez tłum dot
kliwie pobity. 

Ciekawe zjawisko. 
Zaprawdę, Francja jest krajem, w któ

rym nic nie ginie. Szczątki wszystkich 
stronnictw, które dawniej rządziły umysła
mi Francji, nie zatarły się w przeciągu o
becnej, a trzeciej z rzędu republiki.. 

Zamierzam opisać ciekawy ruch · we 
Francji, ruch socjalistyczny. Gdy cała Eu
ropa przeszła przez ogień rewolucji, 
walcząc o wolność i swobodę, we Francji, 
tej kolebce wolności, której wielcy synowie 
podnieśli hasło niezależności osobistej w 
1789 roku, budzi się ruch wsteczny, ruch 
którego celem jest monarchja, przeciwpar· 
lamentarna. 

Obecnie we Francji istnieją, zdaje się, 
wszystkie możliwe stronnictwa, począwszy 
od komunizmu-anarchizmu, posiadającego 
swój organ "L' Anarchie", ultra-socjalizmu 
("La Guerre Sociale", „ La Bataille Syndi
calis'h ") a skończywszy na bonapartystach 
(nL'Autorite") ornz socjalistach-orleańczy· 
heh (.L'Action Fram;aise). 

Pragnę mówić o tej ostatniej partji. 
Składa się ona we Francji przeważnie ze 
sz!achty i arystokracji, która z rokiem 1870 
straciła w~zystkie przywileje. Tytuły stały 
się ironją. Markizi, wikomci, baronowie 
francuscy zupełnie zarzucili swe tytuły, ale 
bynajmniej o nich nie zapomnieli. Doło
żyliby wszystkich starań by wznowić blask 
przodków swoich. 

Pretendentem, którego wystawia p~r
tja socjalistyczna, jest książę Filip Orleań
ski. Pozwolę sobie w kilku słowach opi· 
sać jego życiorys. I(s. Ludwik-Filip-Robert 
Orleański urodził się 6 lutego l 869 roku 
w Twickenham w Anglji w miejscu dokąd 
zostali wygnani jego ojcowie. Jest on sy
nem hr. Paryskiego, wnukiem ks. Orleań
skiego i prawnukiem króla Ludwika-Filipa, 

który panował we Francji podczas Monar
chji lipcowej (1830-1848). Kształcił się 
to we Francji to w Anglji, aż prawo, wy· 
ganiające potomków rodzin, panujących 
niegdyś we Francji, wygnało młodego księ
cia w cze. ·.: ... u ·. 1886 z Paryża, gdzie się 
przygotawiał do wstąpienia do zakładu 
naukowego St.-Cyr. W Anglji wstąpił do 
szkoły Sandhurst, a po Jej skończeniu U· 
czestniczył w stopniu lejtnanta w wyprawie 
do Indji. Po powrocie studjował obszernie 
dzieło wojskowe, w Anglji i Belgji pod 
kierunkiem generała Bonala, który jakoby 
rzekł że jest on jednym z najzdolniejszych 
strategików, jakich generał spotkał. 

A tak, mając lat 21 pojechał tajemnie 
do Paryża, chcąc spełnić swój obowiązek 
obywatelski t. j. służbę wojskową. Lecz 
władze skazały go za przeciwdziałanie pra· 
wu w r. 1886 na 2 lata więzienia. Jednak 
po kilku tygodniach został wysłany za gra• 
nice państwa. 

Książe ma teraz lat 43. Jest to męz· 
czyzna piękny, zdrowy i nader inteligentny. 
Drugą połowę swego życia , poświęcił agi
tacji w celu wstąpienia do Francji jako 
monarcha. 

Co rocznie miljony przypływają z ka
sy księcia, między ręce francuskie w celu 
propagandy i agitacji, tak, że w całym tym 
ruchu rojalistycznym trudno odróżnić wpływ 
pieniędzy, a idei. 

Ogniskiem ruchu, który się nazywa 
akcją francuską (!'action fran<;aise) jest pi· 
smo codzienne tegoż imienia. 

Redaktorem jest Leon Daudet, syn 
wielkiego pisarza Alfonsa Daudet, oraz 
Vaugeois, dyrektor polityczny. Rozumie 
się, że dziennik poświęcony jest tylko pro
pagandzie, oraz panegirykom, śpiewanym 
na cześć ks. orteańskiego. Wybitnym też 
współpracownikiem · rojalistą jest sławny 
krytyk doby obecnej, .J ules Lemaitie ,~ czło· 
nek Akademji Francuskiej. 

W przeciągu ostatnich kilku miesięcy 
„ L' Action Franc;aise" urządziła szereg ze
brań publicznych w Paryżu i na prowincji, 
gdzie Jules Lemaitre, Daudet i Vaugeois 
zapoznawali z doktryną rojalistyczną oraz 
na jej korzyść agitowali. 

Na mocy tych zebrań na których by· 
łem obecny oraz wywiadu u jednego z wy· 
bitniejszych rojalistów mogę określić za
sadnicze cechy i przyczyny ruchu. 

Jak nadmieniłem powyżej ruch jest 
niepopularny i czysto arystokratyczny. 
Mieszczaństwo francuskie lub klasa robot
nicza waha się między · socjalizmem kato
lickim (na czele którego stoi .Mauk San
gnier oraz ultra-socializmem,iktórego leadera 
mi są Jaures oraz Herve.... 

Celem „akcji francuskiej• jest przy
wrócenie monarchji, ale na zupełnie innych 
podstawach, niż monarchja roku 1830-48. 
Monarchja ta ma być anty-parlamentarna. 

Państwo zostanie podzielone na pro
wincje, jak byro megdyś ;rzed r wolucja
mi, oraz na czele każdej pr 'n 'i będzie 
urząd, coś w rodzaju stanów generalnych 
autonomicznych, czyli że w sprawach miej
scowej gospodarki prowincje nie będą za
leżne od króla. Przedstawicielstwo będzie 
nie miejscowe, jak obecnie, lecz klasowe, 
czyli, że będzie istniało przedstawicielstwo 
interesów. Na czele zaś wszystkich pro· 
wincji będzie stał król, który ma władzę 
absolutną w sprawach zewnętrznych oraz 
wewnętrznych, dotyczących całego państwa. 
Ogólne prawo wyborcze zostanie skascr 
wane. (D. n.) 

Zygmunt Lenartowicz. 

Walka o pożyczkę miljardową. 
R7.ąd francuski stara sil} o przy:twolenie 

parlamentu na zaciągnięcie pożyczki 1,300 
rniljonów franków. 900 miljonów przeznaczo
ne być mają na koszta zbrojeń, 400 miljo• 
nów na pokrycie kosztów wyprawy marokoń• 
ski ej. 

Komisja izby deputowanych skreśliła je• 
dnak z tej sumy 400 miljouów. Gabinet pre• 
Plydeuta ministrów Barton zagroził wobec te
go podaniem się do dymisL o ile by par· 
lament rzeczywiście odrzucił pożyczkę w żą• 
danej wysokości. 

W czwartek roPJpoczęły się odnośne de· 
baty, które prawdopodobnie potrwają trzy 
dni i będą bardzo namiętne, gdyż socjaliści 
i radykałowie zwalczać będą stanowczo prze~ 
dłożenie rządu. 

Hr. toitte o pożyczce koleJotaeJ, 
"Naw. Wremia" zamieszcza wJWiad 

u hr. Wittego w sprawie pożyczki kolejo· 
wej, zawartej dla kolei prywatnych w Pa· 
ryżu prżez Kokowcowa i oświadcza, że 
wszelka pożyczka prywatna, gwarantowana 
przez rząd, jest właściwie pożyczką pań
stwową, gdyż w razie niewypłacalności 
danej kolei opłata spada na budżet mini-' 
stra skarbu. Hr. Witte ubocznie popiera 
znane ostre wystąpienie posła Szyngarewa 
przeciwko Kokowcowowi. Szyngarew do· 
wodził, że pożyczka zawarta w Paryżu po
winna była uzyskać uchwałę Dumy i Rady 
państwa. Wyłom w prawach Dumy państwo
wej - mówił hr. Witte - zrobił Stołypin, 
skierowując wszystkie koncesje kolejowe 
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wprost do pierwszego departamentu Rady 
państwa, zarn inst do Izb ustawodawczych, 
a l(okowcow idzie wiernie w jego ślady. 

Informacje polityczne. 
Sprawa króla bułgarskiego. 

„Die Zeit" omawia sytuację dz isiejszą 
w Bułgarji i wyciąg~ jak najdalej idące wnio
ęki, co do panowania króla Ferdynando. Buł
garja według zapewnień „Die Zeit• stoi w 
przededniu wielkich W,Hadków, może nawet 
katastrofy dziejowej, a przyczynia się kn te· 
mu niemało agitacja rusofilów, pracujących 
gorliwie w caływ kraju nlld tern, a~eby lu• 
dność usposobić jak najgorzej dla króla, 

Rosja wspiera rusofilów w Bułgarji. 
Korespondent wiedeńskiej , Die Zeit• 

dowhH1uje się w Belgradzie z wiarogodnego 
źródła, że pełnomocnik rosyjski w So fj i o· 
trzymał od swego rządu polecenie, ażeby oz
począć propagandę rusofilski'\ Ut\ wielką ska
łę i nie żałował) wydatkowania potrilebnych 
na ten cel środków. Rząd francuski zapo· 
wiedział definitywnie, że obecnemu rządowi 
"ilłgarskiemn odmówi wszelkich pożyczek. 

Z Cesarstwa. 
+ Czarnosec:nna liga oświatowa. 

Pur,rszkiewicz w imiPniu głów1Jej rady zwią· 
zku nara .l u rosyjskiego zwrórit si~ cto mi
nister,inm oświ:-ity z prośbą o irntwierd ze
nie mt;i wy monarchicznej ligi oświatowej 
im. Piotrn Mogiły. Celem tej ligi ma być 
wr:lka z istniejąQą ligą oświato-:;;;.; +.wra 
rewo~11cjonizuję rrnaczycleii Jud~wych i 
WllGi:!! zatrucie do wsi. Działalność ligi 
ma. objąć c~łe państwo. 

+ Zmiana umundorowania jako śro
dek ped2gag!czny I< urator kazańa i\ ierro ol 
kręgu naulwwego polecił dyrektorom gim· 
nazjów, aby zakomunikcwali rnrlzicom, że 
"d stycznia r. 1914 mundury obecne szare 
mnią b.re ~amienione ua kolory jaime, inne 
dla lrnżde;;o gimnazj11m. Zmiana umundn· 
ro~ ani a wprowadzona została z tych wzglę· 
dów, że ciemne ubranie naprowadrn ucz
niów na ponure myśli. 

i Litwy i Rusi. 
O Represje w Wilnie. Został si on

fiskowany nr. 21 ó "Kurjera Krajowego" 
za wstępny artykuł p. t, "Nie zrozumieją", 
w którym b~' ła omawiana polityka rządo• 
wa względem Litwy, Redaktora pism!l po· 
ciągnięto do odpowiedzit>lnośc:i sądowej. 

D Szantażysta Zjawił się tymi 
dniami w Mińsku 11ie1akr Szpolntiski, spe· 
cjali si a, jak się ol.azuje, w szantażowaniu 
aptek. Poszedł on z dwiema r„eeptami do 
a1 tc,ki p. Staroniewicza, i naEitępnie u~iło
wał przed urządem lekarskim dowieść, że 
do flaszki Z napisem n Wew!H;trzne" wbno 
mu lekarstwo, pneznaczone d) użytku ze
wnętrznego i zawierające truciznę. Kiedy 
zaś, na v.iadomość o zasłabnięciu Szpołań· 
skiego, p. St, udał się do1\, to usłys„ał z 
ust Szpolańsl..iego propozycj~ .zatuszowa
nia sprawy za 500 rb.". Nie dostał jednak 
ani grosza i widząc, że nie udaje się 'llU 
afera drapnął z Mi ńska... Poprzednio pró
bował podobnej kombinacji w Witebsku. 

O Aferzyści. Od paru lat w pow. 
święciańskim grasowała szajka aferzystów, 
która dokonała szeregu afer na kilkadzie
siąt tysięcy rubli. Specjalnością oszustów 
było zbywanie łatwowiernym „złotego pia
sku" i fałszywych banknotów. 

Ostatnią „ofiarą" aferzystów stał się 
proboszcz Kobylnik, ks. Adam Pleskaczew· 
ski, któremu sprzedano za 14,000 rb. „zło· 
tego piasku" czy też fałszywych bankno
tów. Zabawr:em jest to, że tranzalrcja na
stąpiła w tymże samym czasie, gdy sąd 
wiler1ski sądził szajkę oszustów, sprzedaw
ców złotego piasku. Obecnie ajenci wil. 
policji śledczej, aresztowali 10 osobników, 
należących do szajki, a między niemi zna
nego Teodora Bukina i Bojko, który wsła
wił się na horyzoncie kijowskim. 

Z Królestwa. 
§ Walka z prostytucją. Po· 

licmajster soo;;nowiecki zabronił prostytut· 
kom przebywania w m. Sosnowcu. W ra· 
zie pozostania w mieście będą one aresz· 
towane i wysyłane etapem do miej se sta
łego zamieszkania. 

§ S7.koła muzyczna w Ka· 
liszu •. Ministerjum spraw we1n1ętrznych 
zatwierdziło śv. ie7.o szkołę muzyczną kali· 
skiego 'l'ow. muzycznego, pod dyrekcjq p. 
Henryka Adamusa. 

.NOWA GAZETA tl~DZKA•-1 Grudnia 1913 r. 

§ Półmiljonowy dar. B. wła· 
ścici Pl r.11kr1 wni .Zbierak" i fabryki sukna 
w Kalisrn , prezes dyrekcji Tow. kredyto• 
wego mieJsk iego i ochotniczej straży og• 
niowej w K1lli~zu , p. Emll Repphan, ofia· 
ro waŁ 200,000 rb. na budowę gmachu szkół 
eleme nt:1rnyd1 i 300,000 rb. na budow~ 
szpitala w Ka iszu. 

Poprzednio straż ogniowa otrzymała 
od SWPgo prezesa zapomog~ w sumie kiku
nastu tysięcy rubli. 

Z piśmiennictwa. 
„ \'lidnokrąg". 

Otrzymaliśmy pierwszy zeszyt tygo
dnika "Widnokrąg", który zgrupował sze
reg wybitnych publicystów polskich i sta
nowi ć ma niezależną placówkę pracy de
mokratycznej 

Pierwszy zeszyt nowego pisma zawie
ra obfitą i wysoce interesującą treść. W 
artykule ..ystępnym F. Jabłczyński wyjaśnia 
przyczyny tej ciszy, jaka zapanowała nad 
sprawą polską w opinji Europy. W arty
kule p. t. „Stanowiska niezależne" Henryk 
Lukrec charakteryzuje ideologję naszego 
drobnomieszczar1stwa. Ludwik l(rzywicki 
(.Praca w imię przyszłości!") wskazuje 
dzisiejszy normainy i kulturalny poziom 
walki, jaki zapanował w większości pism i 
wydawnictw agitacyjnych. Józef Wasercug 
rozpoczął druk artykułu p. t. „l(westja ży· 
dowska jako zagadnienie ekonomkzne". 
Jerzy J~n~ow~ki (rfomanizm•) określa za· 
efa;!:~ 1 ideały nowożytnego humanizmu. 
Barwny feljeton Zygmunta l(isielewskiego 
p. t. „ Gorzkie pląsy" zamyka polityczno
spoleczny dzrał pisma. 

W dziale krytyki literackiej znajduje· 
my artykuł J. M, Muszkowskiego o naj· 
nowszej powieści Keilermana („ Tunel"), w 
dziale teatralnym - cit>kawą i oryginalną 
impresję Leona Choromańskiego p. t. ~Du
sza Krzysztofa Mahona" oraz artykuł o 
LudwikLt Solskim. Zofja Rygier-Nałkowska 
zamieściła piękną nowelę p. t. .Motywy". 
O zmarłym w ubiegłym tygodniu Adamie 
Mahrburgu napisał dr. fil. J. Segał. Wresz
cie rubryka p. n. .Fakty i dokumenty" 
składa się z szeregu zwięzłych artykulików 
w kwestjach aktualnych. Redakcja i admi
nistraci? nowego pisma mieści się przy ul. 
Nowy Swiat 86. 

Li~t z War~zawy. 
Przełom w dziedzinie teatralnej.
Nowinki teatralne.-Teatr Nowo· 
czesuy.-Adolfina Zimajerowa w 

0 Mi11jatura r: łt". 

W ciąc-11 wielu lat w teatrach na„z 1 eh 
nie dostrzegaliśmy żadue~o kierunku repertu
arowego, grywano sztuki przypadkowo wy. 
brane, bez względu na ich rodzaj i wartosć. 
Obecnie zaś odrodzouie siituki teatral11Pj w 
·warszawie istotnie nastąpiło. Za wdzięczyć 
należy to bezwątpieniił en~rgiczuej działalno· 
ści artystycznej nowego dy-rektora "Rozma· 
itości" Ludwika Solskiego, którego praca 
przynosi wiele korzy,foi kulturze teatral
nej. 

Teatr „Rozmaitości" w chwili obecnej 
stoi na wysokim poziomie artystycznym: rra 
nadet· ruchliwy repertuar poważny i lż<>j8~Y. 
słowem posiad:1 2ciśle olrreślonv kierunrk w 
doborze. sztuk wystawianyrh, Taki kien:nek 
repertuaru w nasz)m te11tr.ie, gdzie ist1ii<'ie 
prawdziwa sztuka, wytwon1yć mógł t.\ !ko 
mistrz tej miary, co Solski. Energiczny i po. 
siadający odrębny smak estetyczny i <lużo 
kultury artystycznej, wystawia doskonale u
twory w doskonałej szacie scenicznPj prng·nąc 
n dać teatrowi pewien charakter, pe ,v:en 
styl, pewną indywidualność, Warszawa nr aja 
się teraz tangiem, tańcem, którym zachwyc:.1 
sh również Jean Richepin, twierdząc, iż n nie· 
ma w nim uiu zdrożnego, a przeciwnie na 
widok innych dzisiejszych tańców małpy się 
rum!eniq i załamuj ,1 ręce. Jednak sam No· 
waczyński nie chciał, jak to czyni, Anatol 
France zatllńczyó „ tanga• w jednej parze, 
Użył jedyuia swego żądła na sk&rykaturowa.
nie tego belmyślnego szału, w zna~ ktcirego 
weszły salony warszawski no i... umiał się 
wytłumaczyć. 

N ap sal "Amulet" doskonałą i dosko· 
nale przytem zaobserwowaną scenę gabine· 
towq w której orgje, bezmyślność kretyn izm 
ludzki panuje wszechwładnie w orbicie dzi
kiego tn1ica n 1ango". 

Wytworny djalog, dowcip i zręczność 
uj<;Ii nasi 11rt)'ści i zrozumieli doslrnMle (Su
lima, Szylinżauka, Wojd!ilowicz i Wostrow
ski).-

::Jo zaaczy nieBpożytośó dzieła sztuki, 

która trwa w nieustannym, feniksowym cudzie 
życia •.• 

Posłu~y chyba .za fakt .Car Samozwa· 
niec• tego samego autora grany z olbrzy. 
miem powodzeniem. Nic dziwnego! Dotyka 
ten utwór wiele głębokich tematów ma w SO• 
bie apele bojowe i porusza w nas te struny, 
co drgają w każdem sercu !udzkiem na 
dźwięk potężnego dramatu klasycznego Szek• 
spira. s~tuka skonstruowana jest znallomi· 
cie, napięcie rośnie z każdym aktem, zwłasz· 
cza dzięki wybornemu zespołowi aktorskiemu 
wybornie pr~ez Solskiego wyreżyserowa
nemu. 

Teatr Mały Zalewskiego ma dość do
bry repertuar lżejszy. Jest więc on nietylko 
~la „arysto;ikracji" duchowej stolicy, lecz ma 
na celu przemawiać również do szerszych 
warstw, n;e spadając jeduak na „poziom te· 
atrów ludowych•. Z wielkim uznaniem 
przyjęto oto r.ręcznie napisaną, choć nieco 
przestarzałą krotochwilę Jordana „Myszy bez 
kota" oraz pełną humoru sztukę znanej 
zmarłej spółki 1rntorskiej R, szk owskiego i A· 
brabamowic.ia „Mąż z grzecznośoi• z b. dO· 
brym Kuncewiczem w roli głównej, Rydze\V• 
skim, Wojciechowską i Wierzejską. 

Warszawa teatralna szczerze interesuje 
cię teatrem "NowoczeE!nym", którego otwar· 
sio w tych dniach nastąpi. 

Z nowych sił dy rekcja pozyskała: p. 
Zofię Iwańską b. artystke teatru .zjednoczo. 
n ego" Janoto oraz Jaroszównę (uozenica prof. 
Sanwestra z Drnzna), 

N.,. płerwszy ogień idą: forsa Albina 
f>awłowskiego .Piotruś•, opera Moniuszki 
„Loteria" i pieśai Karłowicza. 

Na zakończenie wspomnieć mi nale~y 
coś nieooś o rotwijającym się teatrzyku 
• Minia tu re• przy ul. Mokotowskiej pod kie· 
runkiem C. Daniel3wskiego. 

Z pośród wielu miniaturowych przed
siębiorstw teatraloycb, uprawian)'<Jb przez 
nie pow. lanych panów „dyrektorów• bezpra· 
wnie używ11jąoych tytułu kierownika lliterao· 
kiego (bo cóż ci lud?Jie mają wspólnego ?I 

litHnturą?! ten jeden stanowczo stoi na 
pewnym po:domio artystycznym. N a leży tu 
podkreślić szczególną dbałość p. Danielew· 
skiego o doskonały program artystyczny. do
boro\"•y zespół aktorski (Kaliciński, Lewin· 
ski, Kaden, p. Godlewska, Stanisławska,Brnt
kfewicz, Gawlikowski i DraC\.Wa) i wcale 
niezłe dekora<'je. 

l'o też wyst'lwiane obecnie jedno'lk• 
tówki: „Porta i !'iekarz" (przeróbka z nowe
li St. Brandowsk;ego), „l\larcowy kawaler" 
BlizińskiFgo, „Ka\rnł niebos?.czyka• Kied· 
rzyństdego i „Srodkie gryzetld" Reiuhardt·a 
cieszą się du~em powodzeniem. 

Prym d~ierży t11 gościnnie występują• 
ca, znakomita wouewilistka 11olsk11 Adolfina 
Zimajerown, posinrlająi:a bar zo łndny głos, 
ł>raz wiele humoru i życia. 

To te* nic dziwnego, i* .pnbliczk:a" 
nader serdeczuie wita z11aną „Zimajerkę i z 
ŻH lem poiPgoa niezadługo te słynni\ polski\ 
Yvette Guilbert, 

Mieczysław Lipowski. 

Z sąsiedztwa. 
X Filje związku tkackich 

maj&~rów zarobnych. (c) Zarząd 
zgiP1 skiego związku zawodowego tkackich 
mn'st rów zarobnych, w myśl uchwały ogól 
Jlf'go zebr;inia członków związku, otwiera 
f l ę związku w Zelowie, w pow, łaskim, 
gdzie prowadzi t1rnlnie znaczna l"czba maj 
strów zarobnych. Jednocz~śuie centrala 
zgierska przystępuje do ożywienia działał· 
ności '.ilji związku w Zduńskiej Woli. któ 
ra od pewnego czasu pogrą~ona była w 
apa.tji. 

X Cyrk w ;zgiei•zu Do Zgie· 
rza zjechał dla dania szeregu przedstawieu 
«yrk wędrowny „Fantazja" Michała Fes· 
kowskiego. 

X Odczyt w Zgierzu. (c) Re· 
daktc.r tygO'lnika .s ołem" p. Stanisław 
Wojciechowski wygłosi wkrótce w Zgierzu 
odczyt i:iod tytułem .znaczenie stowarr.y
szeń spoży~czych dla podniesienia dobro· 
bytu robotników". 

X Nominacja. {a) Dr. fil. ks. 
Teodor Portych został mianowany prefek
tem szkół w Pabja ,icach i wrazem peł
niącym posrugi religijne dla kolonii kato
lików mówiących po niemiecku. 

X Zc;twierdzcme pDan31. (a) 
Gub. piotrkowski budowlany urząd zatwier 
dził nast i; pując<J plauy: Karola StP-i :rnrta 
na budowę portjerni, gospodarczych uudyu
ków, stajen, wozowni przy ul. Townrowej 
nr. 4108 i 48 I 2; Adolfa Pła w ińskiego i 
Michała. Bronowskiego na 1 piętrowy dom 
i cficynę oraz gospodarcze Uudynki przy 
ulicy Petersburskiej nr. 23 i Adolfa Damp 
sa IIB hnd owę składów murowanych przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 171. 

84. 

X rzedstawienie w Zgie• 
rzu. (•) Wczoraj w sali .Lutni" w Z;de· 
rzn, kółko dramatyczne Towarzystwa mu· 
zyczuo • śpie,1aczego .Harmonja• odegrało 
z powodzeniem „ Wie:ilję św. Andrzeja•, Do· 
minika oraz dwie jednoaktówki. 

X Koniokradztwa. (o) Wczoraj 
wieczorem kolooiśc e Adolfowi Knrcmanowi 
w Krzeszewie µod Zgierzem skradzion.o pnrę 
koni, wartości 500 rb. 

Również wczoraj i o tej samej porzi:i u· 
prowadzono pare koni właścicielowi majątku 
Betdów, w pow. łódzkim p. Al. Wętjko\\ i. 
Wartość skadzionych koni wynosi około 
1000 rb. 

X Po.tar w 2gierzu. (c) Nocy 
v:czorajsi:ej na poddaszu domu Lipszyca i A· 
bramowiczowej przy ul. Zegrzańskiej N 5, 
w Z~ierzu, od nadmiernie rozgnanej rury, 
1511paliły się wiązania poddasza. 

Ogień ugaszono dość wcześnie, dzięki 
czemu straty, spowodowane pożarem, Bił nie• 
l'lnaczue. 

X Po.tar folwarku. (c) W sobo· 
tę ubiegłą, o godz. 11 przed południem, na. 
folwarku Biesiekierz, gminy Biała w pow. 
brzezińskim, własności p. Ignacego Stopczyń• 
skiego, wynikł groźny pożar, O:;ie1i wszczl}ł 
się w młockarni i stąd rozszerzył eię na 
stodcłę i inne . budynki folwarczne. 

Straty w budynkach i mieniu . ruaha
mem wynoBZI\ zgór!l 25 tys. tb. 

Kalendarzyk~ 

Dziti Eligiusza B. W, 
Jutro Bibie.a •y P. M. 
Imiona słowiańskie1 dziś Samoał• 

wa Jutro Szullsława. 
Wschód stońca o g. 7 m 50 
Zachód „ " 3 , 48 
Długnśó dnia w 8 w 3 

Stan pogody.-Podłng obserw11.cji opty· 
ka R. Rittern, ul. Piotrkowska 1ti 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 6° ciepła. 

• H Potndn. o g. 12 s~ • 
Wczoraj o g. 8 w. 4° „ 

:Mintmum "3 ciepła BARO· 7, 6 najniżej Marjmum 8 • METR: 0 najwy:iiej -
llygrometr 68% wilgoci. 

Teatr Polski. we wtorek "Prawdziwa 
miłość", w środę .O czem się nie mówi". 

Biblioteka Stebelskich. (Mik.otajew• 
ka 59) ohvarta codziennie. od g. 6-ej do S.ej 
-wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza"• 
Piotrkowska 108), otwazta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ ~ w niedziele i święte. od godz. 10-ejt 
rano do godz. JO-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do 10-ej wiecz., a w śwll}ta. i niedziele od 12 
; no do IO wiec· -----
KRONIKA. 

Finanse a ruch budowlany w Łodzt. 
(n) Ze sf. r, znających zblizka i dokła• 

doie łó<lzkie stosuaki prze1nysłowo-f10anso
we, otrzymujemy cast~pujące informacje, 
służące iluslrach etanu interec;ów łód:i;kich w 
eh \\!ili vbecuej. 

Od czasu strajków w fabrykach łódz
kich, które trwaiy w lecie roku bieżącego, 
przemysłowcy nasi stali t1ię niebywalG czuj• 
ni i ostrożni w iakres1e produkcji, której 
roz"' iary utnym11:ą ściśle na poz.iomie real• 
nyc'.l potrzeb rynku sbytu, uuika1ąc wszelki• 
mi sposobami choćby najdrobniejszego na• 
gromadzenia towarów w zapasach. 

Dzięki więc temu, że przemysł~wcy nie 
angażnją kapitałów swoich do wytwarzllllia 
zasobów towarowych, z drugiej zaś strony BI\ 
bardi:o pQwściągliwi w udzielaniu kredytów 
długoterminowych, - 11asobniejsi fubrykauoi 
już w obecnej ch,vili znaleźli się w posiada
niu wolnej gotowizny, dla której szukajq pe· 
wnej lokaty, gdziekolwiek, byle po za pro• 
dnkoją włóknjstą. 

Dzięki t • mu nie I, tóre instytucje fi na n• 
sowe w Łodzi mają obecnie do dyspozycji aa 
krótko, terminowe lokaty dość znaczne ka· 
pitały. 

Wymieniają nam: najstarszą w Łodzi, 
współdzielczą organizację tiuanso~ą. koncen· 
trujące~kapitały i operac,if1 pieniężne wybit· 
nych przemysłowców - niemców, oraz jeden 
z banków akcyjnych; pierwszy iP09Zukuje 
loknty dla 2 miljouów rubli, drugi - dla 1 
miljoua rubli. 

Jako najodpowiedniejszą lokatę Uznano 
udzielanie krótkoterminowych pożyczek na 
budowle niewykończone; ua czas aż do U3J• 

akania po*yczek miejskiego Tow. kredyt. 
i do odpowiedniej wysokości. 

Tego rod?Jaju pożyczki tymczasowe U· 
łat.wiłyby znakomicie staranne, wytworne i 
modne ' wykończenie ;rozpoczętych budowli 
nie <1bciąża.jących ich prywatnymi dłu· 
gam i. 

Jeżeli konjuuktnrą w najbliższym czasie 
\ie ulegnie zasadniczej zmianie, uule~y wo• 



bet ta.Il poważup materjalnego sukursu 1 

wymłeni-OHco iródła, epodsiewaó eiQ dalązti;; 
io. i ł-0 .an!Mlllaego ożywienia ruchu budo• 
wł&MfQ w Łodsi i 1iluego pobudzenia przed
ai~uoiti w tym kierunk11. 

GMach die semlnarjum. 
Jut.o odb~dsie się w magistracie po· 

Biedzenie radn}·eh miejskich, l!I ud~iałem 
nsezekliła łódzkiej dyrekcji szkolnej, w 
Jprawi.e OOdan~& placu miejskiego w Karo· 
lewie, pod budow~ gmachu dla eemina:::
jum nauczycielstieca. 

lt •andlu. 
W ciągu osłałnieh kilku tygodni kil

ka fabryk łódzkich wysłało do Mongoljl 
600 bel towarów manufakturowych. Jed
nucześnie daje się zauważyó ożywienie sto· 
eunków handlowych mjędzy Łodzią a pań· 
atw-ami na Bałkanach, 

Prz~jazd laż. Lindle~'a. 

Inż. Lindley, który opracował projekt 
kanali.zaeji i wodociągu. w Łodzi, zawiado. 
mił magh1trat, że pnyjedzie do Łodzi d, 
5-go grudnia. Po przyjeździe do Łodzi ina. 
Lindleya odbędzie siQ nadzwyczajne zebra
nie członków komitetu obywatelskiego, u-
tworzonego dla przeprowadzenia projekt11 
budowy kanalizacji i wodociągów, w któ· 
rem weźmie rówaie.i udałał gubernator 
piotrkowski. [.,.... ...... ~-" 

Jutro o godzinie 11-ej pned południem 
nastąpi uroczyste otwarcie wystawy obrazów 
gościa naezego, jednego z wybitnlejssycb pej· 
zażystów polskich artysty·malarn A. Neti
mana. 

Wyatawa mieśoł sio w nowej, pitbieJ 
~ali .Grand-Hotelu• wejście (ocł ul Piotr.ko. 
wskiej, wspólne z wejśołem na wy1tawQ Her
sego )-be2płatne. 

Zbiór obrazów p. Nemnna wzbudził ty. 
we ninteresowanie śród uób. miłujących 
pi~k1ur i dzieła aztuki. 

Zgo• PestaaPatora. 
W sob-O~ zrana zntarł nagle na ane

wryzm serca w mieszlraniu własnem prwy W. 
Mikołajewskiej ś. p. Adolf Inis, właściciel 
m!lnej rt1staUJ.'a-0ji p. r. .Słfptoweki• przy 
?asaiu Meyera. 

Wleozo17 muzwkalae. 
Wie1oe populsrny w Łodał dyr. Kronen, 

odk!\d za11iadl przy fortepianie w sympa.łyCZ• 
oym lokalu baru .Royid• {przy ul. Głównej 
I ·Widzewskiej), ściąga tam liczne rzesze mi· 
Wników lekkiej muzyki. P.an Kronen bywa 
wieozorami w śwl~tnem usposobieniu, koncer· 
luje przeto con amore, wprowadzając do loka· 
In miły, swobodny i wesoły ton towarzyskiej 
~iesiady. 

SkarlJcz~lr. dłq dzieci. 
Nakładem firmy wydawniczej B. Wen• 

le i Sp. w Warszawie wyszedł, w opra
~owaniu Wład,Yslawa Grote, Skarbczyk naj• 
piękniejezych melodji swojskieb z nwzgliJ
dnieniem perełek muzyki obcej. 

Na całość składają si~ melodje Judo· 
ve, tańce swojskie i obce utwory Chopin~ 
Uoniuszki, Beethovena, Mozarta, Schuber· 
1a, Schumana i innych znakomitych kom• 
~ozy turów, 

Łatwy układ, estetyczny wygląd wy„ 
ławntetwa, zalecaj:} siQ same przez się na 
P,rezenty gwiazdko Ne dla naszych milusiń· 
tkich, 

Sezon za..ow, w uzdrowisku w 
Kałąch. 

Na onegdajszem posiedziniu zarzqdu 
rowarl!ystwa pielęgnowania c h or y c h. 
Qikur Holim ulica Ogrodowa 11, pod prze
wodnictwem prezesa p. Jakóba Hertza, po„ 
1tanowiono w roku bieżącym otworzyć ee
rnn zimowy w ·uzdrowisko dla chorych w 
K:ałach. Na cel powyżs1y potrzebną będzie 
11uma od 25 do 80 tysięcy rubli, którłl 
oostanowiono zebraó w drodze dobrowol· 
11ych ofiar. Zaraz na posiedzeniu zebrano 
orzeszło 4000 rubli. Chorzy będ:} wysyła. 
Ili do uzdrowiska parijami po 100 osób. (a) 

Delegacja. 
(a) Dziś wyjechała do Warszawy dele

gacja złożona z kilku obywateli miejscowych 
g prezesem gmi~y tydowsklej m. Łodzi, p. 
Adolfem Dobran1ckim na czele. 

Delegacja złoły prośbQ kuratorowi war• 
szawekiego okręgu uaukowego o uchylenie 
rozporządzenia wydanego przez naczelnika 
łódzkiej dyrekcji naukowej, które wprowadzi· 
ło szereg ograniczeń dla tydowsklch pocz~i. 
ku"ych nauczycieli (mełamedów). 

Ze zwlł!Zb atolaP&J'. 
(a) Wskutek skargi wystosowanej pnez pe

wien odłam członków lzwiflzkn zawodowego 
stolarzy majstrów, gubernator piotrkowski u
dzielił nagany sarZlldowi zwi!łzkn i załlldał 
niezwłocznego skasowania i1łniejfłCego przy 
ewiązku sądu polubownego, oru kilku •UJi. 
nieobj~tych ustawił zwiflzku. 

Z •l•złe6. · 
Wczoraj pneałano z aresztu policyf• 

n ego do w· ęzienia gubernjalnego parłJt łO 
wi~śniów. (a) --

.NOWA GAZETA tODZKA•-t Grudnia 1913 roktt. 

lZ• Stowarz1szenia naczyclsli 
_ · _ . chrz~ścja~. 

' . . We-Wtorek· 2 b: m. ·w lokalu St(}Wfł• 
rzyszenia odbE:dzie się posiedzenie sekcji 
języka polskiego, poświęcone referatowi p. 
J. Opeehowskiego 1tO Norwidzie•. 

Początek punktualnie o g. 81/ 2 wiecz. 
Z chrz. Tow. dobro~zyn„oścl 

(ł) Oneg rlaj wieczorem cd było się po
aiedzenie zarządu (:hrz. Tow. dohroczynnośei, 
na którem rozpatrywano sprawy bieżące; 
specjalnie zaś dar be„dmieany 20,000 rb. na 
sakup radium, 

Wybrano specjalny komitet dla zreali
zowania daru. 

Naradzano ei~ z zaproszonymi naczel· 
nymi lekarzami szpitali tutejszych co do 
najodpowSedniejszego umieszczenia otrzyma
nego w darze radium. Przy sposobności na 
wniosek drów 'ł'ocbtermana, Langego i Wat· 
tena uczczono wielki\ wynalazczynię radium 
Curie-Składowsk:} powstaniem z miejsc. 

W dalszym ciągu omawiano w tej że 
sprawie radium dwa wnioski a) powierzenie 
daru jednemu z miejscowych szpitali i b) 
wybudowanie ogólnego pawilonu dla radiote· 
rapji. Po oż} wionej dyskusji uznano za 
najodpowiedniejszy szpital Ewungelioki. Le· 
karz, który stosowaó będzie radium winien 
przez kilka miesięcy obeznawać si~ z nim 
teoret}eznie i praktyaznie. 

Do komitetu zarządzającego oddziałem 
radiom wybrano 6 lekarzy, 6 przedstawicieli 
r6inyeh sfer i na czele tego komitetu posta· 
wiono cdonks urz,lłu Tow. 

.a.. Belle Saison". 
Wras z ronąeemi potrseb&mi „ kultural· 

nemi • Łodsi coraz więcej przybywa wy
kwintnych maguyn6w na wzór europejski 
'Dl'Slldzonycb, uopatrujących łodaian na 
miej11c11 w artykuły mody i dobrego smaku, 
po któr& da•niej jeśdziło sie do Warszawy 
}llb zagranreę. Jednam 1 takieb źró-deł wy
twornej mody je&t m.sgazy11 kapeluszy dam
akfoh "La Belle Saisoo• przy ul. Piotrkow• 
1kiej nr. 83, prowadzony podłng ostatnich 
wskazań Paryła i uprzysttPniający łodziankom 
nabywanie istnych arcydlriełek modniar
atwa. 

Lullwikowslri w Łodzi. 
Ruehliwej dyrekeji kabaretu- variete 

.Corso•, dzięld staraniom nowego kięrow• 
nika artystyczn~go p. M, Bermanna, udało 
się poayskać na szereg występów najwy· 
bitniejszego humorystę i komika polskiego 
p. Ludwikowskiego, który ostatnimi czasy 
znakomicie rozwinął dar wesołej i dowcip• 
nej a szybkiej improwizacji na scenie; je• 
go niewyczerpane hlambury, kuplety i 
„kawały• zdolne Bł\ rozbawić i rozweselić 
nawet najbard·dej wybredną publicznCJŚĆ. 
Ludwikowski .bez bólu• wyrywa „ Welt· 
schmerz•; a w świecie naukowym zażywa 
słusznej sławy „doktora melancholji". 

Po za gościnnymi występami Ludwi
kowskiego, program grudniowy „Corsa• da• 
je od dziś 12 zu;>Qłnie nowych art.)'st~·cz· 
nych numerów, wielce atrakcy1nycb. Czy· 
t&lnik zapyta: a - tango? Ależ, bezwa• 
runkowo jest i tango. i to w (jryginalnem 
wykonaniu oryginalnej kreolki„. 

Z poprzedniego programu prolongo
wano tylko jeszeze na dni kilka cieszące
go się olbrzymiem powodzeniem brzucho· 
mówcę Donskoy"a, oraz Donn - pies -
mówca. 

„oaza·•. 
Cieszący alę niesłabnącem powodzeniem 

pi~~oy obraz historyciony p. ł. .Krzyżacy• 
demonstrowany będzie w „Oazie• jeszcze tylko 
p..:zez dzień dzisiejszy. 

Ta częBó publiczności zatem, która do 
tychczas nie miała jeszcze możności Rjr•enia 
tego obrazu, niewątpliwie skorzysta z na• 
darzającej się sposoblłOści zapoznania eiQ 
1 tem wybitnem aroydzielem kinematogra
ficznym. 

GrolinJ' pożar. 
(o) WezoraJ, e godz. 6 i pół wieczorem; 

w zachodniej stronie Łodzi BBjaśniała wielka 
łuna, na widok której wyjechała na ratunek 
I oddział Mraży ocbotnicsej i straż miejska. 
Paliła sit zagroda Romana Klinka w Żubar
dtiu. 

OgieA wszcsął się w stodole ł, pod&yca• 
ny szalej~ą podówczas wichurlł, objl\ł nie· 
bawem dwie stodoły napełnione 1botem f pa• 
azą, dom mieszkalny i oborę, Do przy bycia 
1trały wszystkie te budynki 1:1tały juA w o
gniu i pomimo ratunku, 1płonęł7 doa1~ 
nie. Ocal&ł jedynie dom frontowy. 

wił bez dozoru wóz z koniem. Koń 
wszedł na linję tra.mwajową pod pociąg idą
cy z Aleksandrowa i został zabity na 
miejscu. 

. Właścicieh zabitego konia oddano 
pod sąd, 

Kradzież w póczelralnł. 
Na przystanku .Langówek" zgiers

kiej linji tramwajowej oczekującemu na po 
ciąg Jaskowi Moszkowiczowi w tłoku wy· 
ciągnięto z kieszeni portfel, w którym znaj
dowało się 286 rul:>li gotówklł,. dowody o
ecbiste oraz inne dokumenty. 

- W Cyrkule. 
Wczoraj w ez wan.o Pogotowie do lokalu 

IV cyrkułu, gdzie 23-letain słu~ąca l(i;rolilla 
Podgórska podczas dochodzenia policyjnego 
do ,fała nerwowego ataku i prze ii czas dłuższy 
był!ł bez przytomnośei, Odwieiiono j!l da 
szpitala Czerw. Krzyża. 

- Przejechanie. 
Syn kowala 9-letni Bolesław Krawczyk 

na Górnym Ryn~u przejechany został furgo
nem od rozwotenia piwa. Nieszczęśliwemu 
malcowi koła złamały prawą rę'.>ę, 

- Majcherek w robocie.i 
W ciągu ubiegłych dwóch dni .Majche· 

reg• w Łodzi nie próżnował, a i Pogotowiu 
wczasować nie dał: w kronice Pogotowia 
ratunkowego zanotowano znowu kilka roz• 
praw nożowych, prócz innych bójek. 

Nawet podo.zas wesołej zabawy na Brie· 
zińskiej pod nr. 102, kozik byl czynny: !?:Il• 

zdrosny Otello zranił noźem 22-Ietni!ł M11i· 
rjannę Matusiak. 

Zduńska Wola. 
(a) W sobotę ubiegł!\ w Zduńskiej Wolf 

n Nowym Rynku wybuchnął pożar, który 
zniszćzył dwa domy. 

- W sobotę w fabryce L. K. R>lW• 
skiego w Zduńskiej Woli po zucili prac~ 
wszysoy robotnicy. Strajk wyni ,ł wskutek 
tego że fabrykant potr!łcił robotnikom z wy
płaty Hrobku za ~zn~ przfłrwy w pracy spo• 
wodowany zepsuciem kotła. 

- Z soboty na niedzielę w Zduńskiej 
Woli w garbarni Henocha Goldberga niewy· 
kryci 1łodzieje skradli za 8,000 rb. różnych 
skór. 

Mąż-katem.~ 
(Tragedja małżeńalra). 

We wsi Niechcice pod Rozprzfł w gu• 
bernji piotrkowskiej rozegrała się sti:e.szna 
tragedja małieńska. 

Mieszkał tam krawiec Abram Sułkowski, 
lat 28, który w roku 1912 ożenił się po raz 
drugi z 21-letnią Perlą Cwilichówną z Piotr
kowa. Z tł\ drugi\ żoną miał jaż dziecko li· 
CZ!\Ce obecnie 18 tygodni życia. Z pierwez1 
toni} Sułkowski się rozwiódl, ponieważ za· 
kochał się w Cwilicbównie, 1 którą uorekł 
z Piotrkowa do Łudzi, gdzie wzią,ł ślub po• 
mimo oporu rodr.iiców panny. 

Cwilichówna miała swoich własnych kil· 
.kaset rubli. Po ślubie mieszkali jakiś 1.zas 
w Łodzi, gdzie im się jednak źle wiodło pod 
względem matarjalnym, wobec czego dla po
prawy losu wyjechali d·o Niechcic. 

W ostatnich czasach Sułkowski zaczął 
bić niemiłosiernie żone, dokuczając jej w o
krutny spos.ób. 

W ubiegły poniedziałek wieczorem na• 
padł na żone i skatował ją strasznie, poczem 
kobieta siQ rozchorowała i w środę wieczorem 
1marła. 

Mąi wynajął furmankę i w nocy wywiózł 
mnarłl\ do Rozprzy gdzie chciał ją po• 
chowatS. 

O wypadku tym dowiedzieli Bi~ jednak 
włościanie z Niechcio, którzy udali si~ gro· 
madnie do Rozprsy, aeby nie dopuśoid do po
chowania ciała przed stwierdzeniem przyczy• 
ny eg-0nu. 

Przełoaony bractwa pogrzebowego w 
Rozprzy powzillł też podejrzenie oo do przy• 
czyny sgonu i za~!\dał od męża ażeby przed. 
stawił świadectwo wójta gminy, te tona 
1marła śmiercią naturalną. 

Mął, widząc co się świiJcl l!dołał sie u
lotnió i skryó. Po pewnych poszukiwaniach 
jednak ujęto go i zaaresztowano, 

Zwłok dotąd nie poehowano ozekają bo~ 
wiem na dekonaaie sekcji. 

Do Rozprzy przybył w sobote po połu• 
dniu naczelnik powiatu, lekans powiatowy I 
1~dJiia ~ledc1y. 

Oprócz budynków spaliły a~ massyoy I 
uarztdzia rolnicze, dużo aprsęww domow1~ Strajk szkolny w Kanadzie. 
I wieprz ,rarlośoi 50 rb. 

Straty wynoszą sg6rą 6 łys. m Jak donosi .Times•,~ jest obecnie Ka
PrzyCSJllJ połal'a oa razie nłBWJja- nada widowni-. doff niszwykłego:swajku uoz· 

lnleao ni6w etli:~ek początłtowrcb. Wywołała strajk 
W)'INlllelc ....... ~ była połiąka rifłdll kanadyjskłego, udsieła-

fa) Onegdaj o godl. 'I wieesorem na kcege 111bweDCjt pieoiQ'iuyah tylko tymszko
aticy Alebandro~ napneehr damn łom, w którydł wykłady prowadzone są vt 
nr. 141 niejaki Leonard W«*ńekf, •mie- JtZJku ~ · o\łmawia~ce10 natomiast 
IZkalf prsą_ hjte Dlicy po4_ •·_I. paoata- takow,eb azkłłttlll hacaskłm., 

Przed paru tygodniami zwiedzał jedrua 
ze szkółek francuskich inspektor-anglik. Wy• 
głosił 011 do oczni vrzem<>W~ w języku an
gielskim, której ucznfowie w milczeniu wy• 
słuchsli, poczem wraz w nauczyciefami opu
~cili gmach szkolny, za pnykładem tej szkoły 
poszły inne - f obecnie wszyscy uczniowie 
franeu\!kfoh sitk6Jlstrajknj11t doroagajĄ':J si~ gwa
rantowitnego przez „British Nortll Ameii· 
Jran Aot• równouprawnienia językowego. Wo· 
bec nieprzejednanego atanowiska władz ka
nadyfskich sprswa opne siQ prawdopodobnie 
o instancjQ najwyłBlfl - Priory Connoil w 
Londynie, kt&rej decyzja nilł mote byó dla 
ludności francuskiej Kanady nieprzychylna. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr polaki. 

We wtorek .l'rawdziwa miłość", ko
medja w 3 aktach R. Bracco. 

We środę .o czem si~ nie mówi 4
, 

sztuka w 3 aktach Brieux. 
We czwartek arcydzieło vr 6 aktach 

Rostanda p. t. ~Orlę" z p. Biegańskim, 
znakomitym wykonawcą roll tytułowej. 
Sztuka powyższa wystawiona f grana jest 
tak wspaniale, że nie powstydziłaby aiQ 
pierwszorzędnej sceny. Publiczność z en
tuzjazmem przyjmuje codziennie wykona w· 
ców i sztulrę. Ostatnie dwa przedstawi0 · 
nia "Orlęcia" wyprzedane były do ostat
niego miejsca; kto chce więc we czwarelr 
zobaczyć ten piękny utwór, niech wc.ze
śnjej zaopatrz.v eię w bilety, gdył w o. 
statniej chwm napewno takowych zabra
knie. 

w sobotę po poł. po cenach najniż
szych „Prawdziwa miłość• R. Bracca. 

Bilety od 10 do 1 w cukierni p. Ul· 
richsa i od 5 do 9 w kasie teatru. 

Wielki spektakl amatorakl 
Niezwykłe zainteroso-wr.nie w szero

kich kołach towarzyskich Łodzi wzbudziło 
przedstawienie amatorski&, które odbędzie 
się w środę d. 8 b. m., w teatrze Wiel
kim, na rzecz 2·kłaeowej bezpłatnej szko· 
ły początkowej dla dziewc~t wym. moj· 
żeezowego. 

Udział w praedstawieniu, na którego 
całość złożą się: jednoaktówka W. Gru
bińskiego: „Na rubieży", oraz znakomita 
,,Wieszczka lalek" balet w 2 odsłonach
bierze aż 40 pań i panien oraz kilku 
młodych panów ze sfer towarzyskich. 

Retyserję prowadzi baletmistrz p. Ria· 
nisław Zaborl!ki, batutę kapelmistrza dzier· 
ży nasz znakomity artysta p. Julian Birn
haum, pełen życia i werwy dyrygent· 
amator. 

Dekoracje, kostjumy, c-ałe mise-en· 
scene -tworzą wspaniałą, niebywale efek· 
łowną całość. 

Przedstawienie to 1apowiada si~ do„ 
skona le. 

Teatr Popularny. 
Występy leliwy. „Faust•. -
Oaundda. „Rycerskość wieśnia

cza•. - „Halka•. 
Premjerę .Fausta• twystawiono z a· 

działem p. Lełiwy kt6ry ex ra przyjazdu do 
Łod:li śpiewał i w „Rycerskości wieśniaczej" 
-i 3-oh osl aktach „Halki". 

O l!ftletaoh śpiewu Leliwy nie dużo 
mam do powiedffnia. Znają "'go dobrze ło
dzianie. Zaznaozyó tylko muszę, że głos ar· 
łyety staje si~ nieco matowym, pod konif'o 
przedstawienia co dowodzi pewnego znużenia. 
Szerokie frazesy liryozne czasem zawodzi\ 
śpiewaka. jak np. w kilku ust~pach .Fan• 
ata", który na ogół mniej aię mu udał, nii 
.Ryc. wieśn.• i „Halka•. P. Loli wa slał 
ai~ znakomitym artystom dramatycznym i 
por~·wa tam, gdzie trzeba dać grę, : dykcję i 
.apałt!m silny wyraz tragizmu. To też wszyst
kie dramatyczny ustępy part;i Jontka i 
„Turryda•u zimne; publiczności łódzkiej wy• 
woływały burz~ frenetycznych loklasków. 

W ogóle zaś partja 11 Turryda" -nalały 
u Jiellwy do pereł jego wielkiego ró*oostron• 
nego repertuaru. 

P. Biegot oddała rolQ Margaryty do· 
ayó starannie. Czas jnl by artystka . pozb!• 
ła się tremy, która np. tak zdławiła J& 
pierwszy fnzes (w Fauście), że go nie do
sł} szeliśmy prawie •.• Najlepiej udał ei" ar• 
tystce akt V pod względem pewnośot rytmi
cznej i względnie śmielszej gry. Wy~s11e si 
i la nie są doatateoznie oparte na oddecha, 
przeto 8łl ostrelt robi!\ wrdenie wysiłku. 

Za pieśń „ Vendetty•, odśpi~wany B 
i~oie s pohldniowymltemperamentem . artystki 
dostał zgodlly długi oklask od pubhczno~ol. 

Całość wykonania .Fausta• wywarła 
dobre wra!enie. P. Eiebs11taedł zrobił co 
mógł. . Rallfłcyok niedokładno6ol nie b)ło, 
chod nie brakło i • kpin•. 
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Omal nie zapomniałem o p. St. Clairr.t 
(Zybel). Młcda śpiewaczka, w operze.-ja~by 
s i ę bała samej siebie„, Ale„, st11.ra a1ę-1 to 
robi dobre wra.ianie, Gdzie nie dopisze siła 
głosu, tam r11tuje jl\ młodość, wdzięk i ... 
niezaprzet:zona iskierka tnltntu. 

P. Horbow11ka śpiewała 11 Molk~· lepiej 
niż dawniej, \\7 cil\ź jednak nie u'1aje si~ jej 
scena: .puszczajcie mnie•. A. T.V. Ml. 

Koncert Tow. im. Szo~ne.. 
W niedzielę odbył się pierwszy w tym 

1ei1onie koncert .!ymfoniezny• orkiestry 
Tow. im, Szopena. 

Orkiestra ta, znana nam już dobrze 
z występów w se.rnnach ubieglych, jest o• 
hecnie dość liczna, jak na amtorską, po
wiem nawet-wyjątkowo liczna. 

Jest to jed oakże, niestety, jedynym 
jej plusem, nie równoważącym wielu róż
JJOrodnych minusów. 

Pnedews~ystkiem członkowie orkie-
11try nie są żywiołem stałym; St\ to prze• 
ważnie amatorzy. nie traktujący pracy sy· 
stematyesnej na serjo, opuszczający kadry 
zespołowe dla bardzo nieraz błahych powo· 
dów oraz - uczniowie ezkoly Tow. im. 
Szopena, niezope~nie jeszcze kwalifikują~y 
11ię do spełnienia powierzonego im zad.mia. 

Skutkiem tych prtyczyn ogromny roz· 
dźwięk panuje między zamierzeniami,, za· 
trojonemi na szeroką skalę, a wykonantem, 
w wielu razach rażą_cem elementarne ~o· 
czucie muzyc~ne. 

Wezorajszy program przedstawiałby 
poważne zadanie do spełnienia n-awet dla 
dobrej zawodowej orkiestry, cóż dopiero dla 
bardzo słabo zgranej amatorskiej! 

W tym wypadku inicjatywa powinna 
iść z góry: kierownik orkiestry wrnie~ s~~ 
liczyć z jej siłami, gdyż puste brzrn1eme 
wielkich nozwisk na programłe nie pokryje 
braków wykonania. 

Dla podtrzymania dobrej marki orlde-
1try należy baczniej~zą uwagę zw~ó.cić na 
&o, jak ona gra. a me co gra; lepiej skro· 
mnie-a dob1·ze. 

'l'akich arcydziel, jak symfonja b-moł 
Szuberta, lub „Finlandja • Sibeliusa, ni~ 
można dawać do grania niepr:1ygo_tov.aneJ 
trkiestrze. Wczorajsze wykonanie grzeszy· 
to pod względem zasadniczych wymag~ń 
nystości intonacji, a o duchowej strome 
pdtwórczej nie było nawet mowy! 

Pierwsze •krzypce brzmią w całości 
iardZ{ł słabo; a.grupa instrumentów dęty.eh 
łlaszanych nie ma wcale charakteru brzm1e• 
•ia dostosowanego do orkiestry symforiicz· 

l 'b eej; przeciwnie, szorstki, ordynaI?Y spoeo 
Jadęcia przypomina typowe strazack1e or· 
tiestry. 

NajlepieJ stosunkowo wyszedł .Marsa 
~koczego" Berlioza, jako namniej skom
plikowany pod względem duchowo-muzyez· 
•ym. . 

Solistą wieczoru był imany pianista, 
~rof. Aleksander Michalowski. Grał przez 
i:ały wieczór Szopena, zaczynając od kon
tel'tu a-moll z orkiestrą. Audytorjlłłll wi
łziało, jak zdenerwowany był Michalowski 
podczas grani~ z órkies~rą. C~ynił on roz
l)aczliwe 1mak1, aby orkiestra nie zagłuszała 
JO, a następniei mi~ł ?arzucone tak .szalone 
'empo, że tylko dzięki fenomenalne~ palco· 
rej technice, mógł wygrać wszystkie gamy 
• pasaże. W tych warunkach koncert cały 
f.'yszedł bezbarwnie, bei wyrazu, jak szybka, 
łokladnie wypalcowana etiuda. 

W drugiej części znakomity nasz wir• 
'uoz wykonał solo cały szereg utworów 
~opena, dodając dru~ie tyle ua b s;. słysz:· 
iśmy więc nokturn fis moll, preludJum cis 
noll, scherzo cis moll, walce, impromptu 
i'is dur etiudę Ges dur i iQP. 

Michałowski nie stoi już dzisiaj. WO• 

)ee zmieniających się i ciągle nowych pro
•lemów technicznych na tych wyżynach, 
m !akich stał lat temu kilkanaście; ma on 
sachowaną dokładną, perełkowatą techni· 
cę czysto palcową, wobec czego zbywa ~u 
11 wielu miejscach na sile i rozmachu, fa· 
~ą dać może meloda t. zw •• Gewichtstech· 
aik• (Breithaupt, Tonny Bąndmann, dr. 
ISteinhausen i w inn.) 

W każdymbądź razie gra jego jest 
5awszo jeszcze fascynująca finezją, subtel• 
.tością i śpiewnością tonu. 

Jego piana i pianissima .nic nie. stra
eiły na barwie. a p~owadze~1~ ca~t1Ieny, 
łczkolwiek, zactemmane mieJscam1 zbyt 
UuO'iemi co do czasu trwania ozdobnikami 
;est zawsze u Michałowskiego miękkie i 
\dzwierciadlające dobrze czar i poezilJ szo 
nenowskiej muzy. 

Wszystkie zalety swej pięknej gry 
11wydatnił Michałowski .doskonal~ na. bar· 
ho dobrym instruwencie fabryki Se1lera. 

Publkzność przyjmowała zasłużonego 
virtuoza bardzo serdecznie, 

1 adeusz Mazurkiewicz~' 

NOWA GAZETA l~DZKA•-t Grudnia 1913 r. • 
84. 

Sprawa Ronikiera. 
Wczoraj pued południem 81\d wysłuchał 

azeregu świadków, którzy nic w sprawie hr. 
Ronikiera zeznnó nie mogli. Niektórzy dzi• 
wili e:~ nawet, ~ zostali wezwani. 

Po przerwie obiadowej Marja Woźniak 
zeznaje, że mniemała poprzednio, ił zna Sta• 
sia Chrzanowsk.iego i ~e teńźe u niej bywał, 
o czem może mówiła do osób uiajomych, 
lecz następuie przekonała się, że to .nie Staś, 
a kto inny ją odwiedzał: wysoki brunet, 
które~o spotykała już po śmierci ~tasia: 

Zeznania to potw!Eudza brat Jej świadek 
Strzałek, śTnsarż kolejowy. 

Sprzeczne irnznanie składa odnośnie Ma· 
rji Woźniak siostra jej Piekarska. 

Konfrontacja, 

Na zyczenie stron prezes poleca wez• 
wać świadka Marfę Wozniakównę. Zaprzecza 
ona kategoryczniP., by kiedykolwiek i komu• 
kolwiek mówii a o swej znajomości z zarnor• 
dowanym Stasiem. Twierdzi, że tylko z róż· 
nych stron usiłowano jQi namawiać by .rrzy· 
znała się do zuajomośoi ze Stasiem, w1edząa 
jednak te byłby to fałsz, nie może teąo ~· 
ez:vnió. Podc,ms krzyżowJch pytan n1a 
m~~e jednak świądek wek1uać nni jednej 
os<>by, któraby ją oamawiała do fałszywego 
świadczeni n. 

Podc?ąe konfrontacji ze dwiad'<iem 
Krzyżanow!Jką c!ochodzi do ostrej W)miany 
słów pomiędzy świadkami cc do pra\' dziwo• 
&ci zeznań. Starcie pomiędzy dwoma kob e• 
tami wywółuje na sali śmiech, na sprawt 
jednak nie rzuca nowego świa.tła. 

Banda fałszerzy weksli 
w Piotrkowie. 

Mowy obrońców zajęły trzy dni czasu. 
Replika prokuratora miała zupełnie inny 

charakter, niż przemówienia zaeadnic~e, w 
którem ani słowem nie wspominał o żydow• 
skięm poełrnd:iseniu oskurłooych. Tym razem 
zaś dużu rn@wil o tem. 

Prokurator podkreśla, że żydzi sami przy• 
szli do Rogowskiego i mówili mu o fałszy• 
wych wekslach, co samo przez się - we
dług prokuratora - ma jaź bardzo w~żne 
znaczenie. Wskazawszy na fakt, łe cho!auo 
przekupić agentów pulicji śledczej, prokurator 
powołał się na sprawę Bejliaa. · 

- Naród żydowski -- mówił - ma 
siłę! Ich siłę słanowią pienil\dze. Oni BI\ 
bogaci i zapomocl\ swych pieniędzy trzęsą ca· 
łym światem. Widzieliś~y to • wy.raźnie n.s
procesie Bejlisa. Panowie s.ędz1ow1el Mu_s1• 
cie dobrze pamiętać, że macrn tn do czyme~ 

nia z żydowskimi oskarżonymi. Cały pro· 
ces pocbodźi od żydów, na to mueicie z:vró: 
cić szczególną uwagę, to samo was ob1aśu1 
dostatecznie. 

Replika proklłł'alora trwała 8 I pół go~z. 
Po nim replil.ował obrońcom rzecznik 

powoda cywilnego, adw, Btraszkowski, który 
dowodził raz Jesacze, te istniała zorganizowa· 
na banda fałszerzy weksli i te wszyscy U· 

skarien\ 81' winni, 

czów politycznych, uc.ze~tn~cząeego 
w tern powtórnem uwolmemu B':1ł
garji od zobowi~zań moralnych. C1~.
sząc si~ z klęski, przez co BułgarJa 
uzyskała możność zdobyci~ Jl.ra~a 
do zupełnie samodzielnego 1stme~1a, 
autor wyraża ufność, il krew. tysię
cy ofiar padnie nie na BułgarJę, lecz 
na tych, którzy gwarantow~li kłam· 
Jiwy traktat z .lamiarem medotrzy• 
mania go. 

SOF JA. Po skończeniu się wy
borów do sobranja, Geaadjew ~yj~
dzie do Petersburga, abv wyśw1et01~ 
stosunek Bułgarji do Rosji. 

Zajście w Saverne. 
BERLIN. • V oąs. Ztg." drukuje ob· 

sserne sprawozdanie swego specjalnego ko· 
responden\a o <>Bta.tnich 1ajśoiach w S~verna. 
Pismo stwierdsa z niezwykłą sobie bez
alronnością, ze eała wina za}ś~ spada ~· 
wojsko. Ludność zachowała s1~ zupełme 
poprawnie. 

BERLIN. Minister wojny udał się 

by. Jest tajemnicą poliszynela. łe w son 
istnieje szeroko ro•gał~ziony spisek, oie~lll\CJ 
si~ sympałją wszystkich waratw Judnośoi, któ 
ry postawił sobie IR zadan!~ za wazelk" ce 
nę doprowadzió dG abdykae.J1 króla. 

Mlnieter Danewl 

SOFJA. Były prezes minisłr6w ?anew 
k\6ry clloiał wygłosie mow~ na Jefoyn 
11 aebrań wyborczych, otrzymał ost~z_e-ienie 
aby unieonał zamiaru. gdfż obecno.śc Jego n1 
zgromadleniu doprowadzi niechybnie do roz 
ruchów. Danew usłuohaL 

Amnestia. 
MONACHJUM. Z powodu amnestjl 

udzielonej pnei króla Ludwika III, wy 
puszczono u wolność 6000 osób. Grz1 
wien umorzono na sumę 217000 marek. 

Rueh antsreligijny4 
BERLIN. Podc1a11 odbytych tu wczo 

raj zebrań anfueligi}nyeh. 12.11 osób zade 
klarowało awoje wys~pierue z kościoł 
katolickiego, bądź p,roteątanekiego.. 

Rosja i Bułgarja. 
wczoraj do Donauessingen, aby bawiące~u (ll[omunikat aPzędowJ)• 

tam cesarzowi zdać raport O ostatnich PBT~URG. (P) w Bałgarii nit ..ta 
zajściach w Saverne. Je npami~iała walka stronniet'łi i dsiałaetó1 

Nowe zajścia • Tawerne. „ orpuaeh pruy, w celu ustalenia, kto jej 
Ff<ANKFURT n/m-.Frankfu~er?tg• • wiuien kabiltr(\ '1 prZM kraj dosna~ej. \l 

donosi o nowych sensacyjnych zajściach, walce &ej aaukaj, oi&tylb koala ofiarneg 
jakie miały miejsce w ~av7rne .. Koło go- na kMS~o t7łoby rooźua .zwalić ca!~ •i881j 
dziny 9. 30 wieczorem widziano biegnące~ ozęśeie narodowe i całą klęU.ę p&natwow 
przez miasto człowieka, . którego gomł~ lecz jednocześnie chcl\ z lekcji przesz-!~ 
grupa poruczników pruskich ?- obnażone~1 pro-wachió wa~&ki na. prays-ałośó, 
szablami. Po dłutszym pościgu udało su; Dyenie ~ byłoby zrozumiat& sama prse 
oficerom zatrzymać zbiega, lecz po krót- li~ i m~łna byłoby tylko p-0chwalió 111iłow1 
kiej chwili wyrwał si«: on i ~ł na no- n1a rospatrzenia się w prayesynach porał~ 
wo uciekać. Wówczas zmob1ltzowano ~d- ażeby w prayałośei nie powtauać. dany 
dział iołnierzy i wszystkie warty. Żołme: gr»eohów, kłóre doprowadiiły Bułgarjt n: 
rze z nasadzonym bagnetem rozpoczęlt skraj przepaiiei. _ 
pościg. Udało się im ostatecznie ująć U• Ale w asa.le 11amiętoości oraz ~11e~ 
ciekiniera i zaaresztować go. steg-0 rraguieuia odezernienia e.i~-w1elu 1alt 

Tymczasem na placu zamkowym z~ tuych winowajcó v katastrofy bułgarskiej lleie 
brał się wielki tłum, co widząc por~mk ka się do niegodnych środk~w osacaersl~' 
Schadt przyprowadził na płac 50 tołm~rzy, maj!łc nadzieję wprowadzenia w bl11d 1m 
rozdał im ostre r-aboje i zawołał: Jeżeh me świadomych. Imię Rosji sr.sarpane jest pm 
rozejdziecie się natychmiast, to będę strze• rozwścieczonyeh awanturników.inalkonte~ł69 
lał. Jednocześnie na rozkaz Schadta do· W bezmyślnem zaślepieniu gotowi BI\ om w3 
bosze uderzyli w bębny do ataku. Are· nec ai~ całej pruszłotei, która a\wioraył 
sztowano około 30 osób, w tem jednego 1wją2rld krwi i ofiar pomiędzy Rosił\ 11 u\wG 
z redaktorów pewnego tygodni~a. rzoną priew nil\ Bułgarjl\. 

W tej chwili skończyły się roz~rawy Najświęłssa ,,.e świętych dla n.arod:a wis 
w sądiie tiemiańskim, mieszczącym się na ra ta-dla nleh jest tylko ~ar~d1uem .•Y~ 
placn zamkowym i z i!llacbu sądu wypły: JJ<>litymiej. Go:owi s~ ont wyr~e~ Slę pr1 
nęła fala ludzi. Żołruerze zatrzymywah wosławia i pnyptć unJ~ w nadz1e1 21crobyc 
każdego, kto nawinął się pod rękę. Po- 11byteemego środka, ałeby n11ró~ bułgar1k 
między innymi aresztowano dwóch rad.ców samienió w igraszkQ posłusz.nlł ich P<1ds1~ 
sądowych i prokuratora. Aresztowamami pom 080bistym. . 
kierował pułkownik Reuter. Ma. wazy~tłde te 011sc1rers.lw•, na !>'11dn 

lłap·~ie atoeanków. · napał<:i, Ro•Ja. dołychesH me odpo!11dał 

PErrERSBURG. Stosunki ros~isko· oddzie~~ B11łgarję i naród bułgarski od 
1ureckie uległy napięciu skutkiem wyroku mę~neJ. ~uuay, dktbra wypłJ'ntia na po-włer 

. . d 1 b t S k t _ chnie zyc1a Hro owego. 
ern1ero1 na mor e-rcę l ae mu .a ze~ ~ ~ · Niechaj bułgan.y sami połapifl w t 
pasi.y, areeztow~ne.go ~a okręe1e rosyJskun. miesaaninie fa.kłów, UÓrl\ im eod11ieo11ie P' 
Ambasador rosyJskt G1ers . otrzym~ł pole· . ż woiO silll naród przebo~je iwo 
cenie, ażeby uratować iye1e skazaneowi. ~~na ~oatei'iti i i!kate ~ ~dolnośó dot: 

Choroba Papieża. cis, odrodzeniS:która znajdl{ie:-Zawsze symp~ 
PETERSBURG. N& podstawie prywa• i popsroie wielkiej Rosji. 

tnycb wiadomości z Waty~nu,. obawiają Ale ~ie moiemy nie wyp~wiedaieć si~ 
wieczo• si~ tu niessczęśliwego zakonezema choroby prceet.rog1 1 po~odu tego k1eru.~ko,. kłór 

Papieża. chce stać Bifl pana)łłcym w BlłłgarJI, Nie io 

Wyrok spodęiewany jes1 dzisiaj 
rem, 

Katastrofa kolejowa. łenłaje eifl on jai kampanM oasezercią 

Telegramy. · d t · granicach Bułgarji. 
RZYM. Pociąg po:ip1eszny, z ą aJąey Jak donoai ,Pet. ·Aj. i'ek!gr." we W~J 

z Rzymu do Neapohl, spotkał ei~ uMegłej wowym dziennika auttjaekim .Reich1potl 
nocy w drodze z pociągiem osobowym. 60 S t :.„ 
osób poniosło śmierć na miejscu, 15 od· ukazał af~ artykuł p. ł. • ekre ros~1-' 

mobiłb:atji próbnej• w kłórym powto'.'°o 
Tel. P. A. T. W. A. T, i własne a da. 29. niosło ciężkie rany. donieeieflie 

1 
powałnego tródla bułgar~1eg' 

Szalony kelneP. Pozostawiaj'° oe:mywiśoie na odpowiedzialne Porozumienie rosyjskc·il 
chińskie. 

MUKDEN (P) Prasa rozważa 
sp~kojnie traktat rosyjsko-chiński o 
Mongolji. Wyraża zadowolenie z po· 
wodu ostatecznego rozstrzygnjęcia 
sporu i pragnienia dalszego rozwo
ju stosunków pokojowych z Rosją. 

Przyczyny klęski Bułgar ji. 
SOF JA (P) „ Wieczorniaja Posz

ta" ogłasza pismo, z którem zwró
cił się do posła Niekludowa Sofronij 
Nikob, który d. 11 listopada w klu
bie wojskowym odczytał sprawozda· 
nie o przyczynach klęski Bułgarji. 
W liście tym przeprowadzono myśl, 
i~ Rosja odebrała Bułgarji. jej zdo
bycze i oddała je swoim nowym 
protegowanym-grekom i serbom. 
Tym sposobem Bułgatja zapłaciła 
dług swój za oswobodzenie i teraz 
wolna jest od wszelkich zobowią· 
zań. A u tor zwraca się do posła, ja„ 
~o do jednego z rosyjskich działa.· 

NICEA. Na dworcu kolejowym w śoi gfl%ety wiedeńskiej łQ wskaz6wkę - n 
Monte C!lrlo obłąkany kelner zadał ciężkie motamy nie sa1maozyć, że cały jaj &on 
rany 12 osobom, z których 5, z11groionych łreść zapełnie pudobne Bił do tego, co móJ> 
utratą życiia, odwieziono do szpitala miej- i popierajll w obecnej chwili ludzie, któ11 
scowego. wypłynęli na powierzchnię ź7cia państwot 

Stapiński ustąpił pod przymusem, wago w Bułgarjl. (d. n.~ 
KRAKOW. Krakowskie .Nowiny• po• ____. 

dają następującą sensacyjną iuformaeję o re• 
zygnacji Stupińskiego: Od dłutszego czasu 
stronnictwo ludowe dociekało, kto dał Sta
pińskiemu sto tysięcy koron na zakup poło: 
wy pisma .Kurjer ilustrowany•, Stapińe~1 
podawał rófoe źrónła, które okazywały się 
fałszywe. Nakoniec wykryto i zdobyto do· 
wody, których stronnic-two nie chce na r zie 
oałosić. Ale faktem jest, ze gdy Stapiń• 
ski, zgłosiwszy rezyguscję z powo?u niewy• 
brania go do delegaeji, następnie Jlł cofnął, 
zmuszono go zrezygnownć piśmionuie pod 
groźbą ogłoszenia, kto dał pieniądze. Tak 
więc Stapiński nie ustąpił dobrowolule 
lecz pod przymusem, z obawy skandalu. 

Praeciw~o carowi Ferdynandowi. 

SOF JA. • Trybuna" znmieszcll\ liat o• 
twarty do króla Ferdynanda, w któcym wzy
wa go eaergicznie do abdykacji. Pismo. o
świadcza, łe król podezas swego długiego 
panowania nie potrafił przysłosowoo si~ do 
awoich poddanyeh i ~_Rro~odził kraj dosgu-

Bilety Wilń~W~ 
• 
I karty adresowe 

w wielkim wyborze 
wykonwwa szybko i tanio 

DRUKHROltl 
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··- · \ n~u cił nas z dom Im ten rządca, W ogóle na pewien czas powinieneś ogra· 
nied i bł• we:rnią! - warczałem, roz· nic<:.yĆ jego władzę... Miłość przejdzie, 
gnie wa \ nie na ż ;nty. Nie pozwolił na· to i .nle b~dzie się czego bać„. Jest on do• 
pat1·z1 ć 15 ~ na tą Ol eńkę. P r z e cież bym bry 1 .uczciwy. 
jej nie zj adł Stary idjota, cały czas wście· · - A jak ci się podoba jej tatulek?-
kał się z za zd rnśc i „. On się kocha w tej uśmiechnąl s i ę hrabia. 

dziewczy nie. Obł k · · · · d · ć , . . - ą any, więc pow1111en s1e zie 
(Zdarzenie prawdziwe). . . - Tak, t~k, tak-. Wyobraz sobie, zem w domu o błąk a nych, a nie lasem zarzą· 

I Ja to zauw ~ z) ł: Nie w.p.uszc z ał do dom.ku dzać. W ogóle n ie skłamiesz, jeżeli na wro· 
On czasem dostaje lekkiego po- nas z .z~zdrosci 1 po po\\OZ postał tez z tach swej~rezydeucji wywiesisz napis .Dom 

mieszania, - szepnął U1 ben in, wchodząc. zazdrosc~. . . . . , . obłąkanych" „. Ten leśniczy, Sledczym, 
Boi się złoctziei, jak panowie widzicie, . Poei1w1al, u Jeszcze mu BH~ rn_ilo~c 1 za- Franc, zgłupiałs od kart, zakochany starzec, 
wciąż o drzwi się troszc zy. Nikołaj Je- cbc1alo„. Zre sztą, t!·ze ba pr~yzn~c, ze tr:u- roz t>gzaltowna dziewczyna, wiecznie pijany 
firny cz - zwrócił się do obłąkaneg o: - d~o me. z :iko ch a ć s.1ę w te~ dz1e.";czyn.1e, hrabia ..• czego potrzeba wi~cej? 
idź pan do swego pokoju i połóż się spać. w1dz :1 c li! cod ienn1e taką, Jak dz1s. DJa· . . , . . 
Zapewniam, że wszystko zamknięte! beluie ład1 1 a! Ale co to za pretenąja! Po· . - A przec1ez .ten lesn1czy pens1ę .PO· 

- A okna pozamykane? winien zrozumi e ć, że ona nie dla niego, i bierni Jak on moze pracować, kiedy Jest 
Nikołaj Jefimycz szybko obiegł wszy. nie prz eszkadzać drugim! Stary bał- obłąkany! 

stkie okna, próbował zamknięcia 1, nie wan l - Przecież to jasne, że Urbenin trzy-
spojrzawszy nawet n a nas, poci.łapał s i ę do _Przypominasz sobie, jak on wybuch· ma go tyli.o z powodu córki. Twierdzi 
swego pokoju. nął, kiedy Kuźma ws pomniał jej imię? _ on, że leśniczy dostaje pomieszania w kaź-

- Nachodzi na niego czasem bie- rzekł hrabia ze śmiechem. - Myślałem, że de niemal lato, ale ja w to nie wierzę .•• 
daka, - zacząJ tłumaczyć po jego odejściu tam nas wszystkich pobi je.. Tak gorąco Nietylko w lato, ale zawsze jest on cbG.ry. 
Urbenin. - Dobry, mądry człowiek, ma nie broni się czci kobiety, lktóra nam Na szczęści~· twój Piotr Jegorycz nie umie 
rodziuę ·- i takie napady! Niemal w każcie jest obojętna.„ kłamać, i zaraz poznać po nim można, kiedy 

łato dostaje pomięszania„. - Bl'oni się, mój drogi... Ale nie w mówi nieprawdę.„ 
Spojrzałem na Oleńkę: zawstydzona tern rzeez.„ Skoro on dziś nami tak ko- - W zeszlym roku Urbienin zawia· 

nkryfo , twarz, porządkując porozrzucane menderował, to, pomyśl, co może wyrabiać domił mię, że stary leśniczy ma zamiar 
książki. z ui'l.szymi od siebie? Klucznikom, ekono· wstąpić d:> klasztoru i wobec tego gor~co 

- Powóz zajechał, jaśnie panie! - morn, gajowym i innym malym świata tego poleca mi "zdolnego, uozciwego i zasiużo· 
Mog:! panowie jechać, jeśli chcą! i do1:1tąpić do niej nie da. Miłość i zazdrość D<' go" Sk1Vorcowa„. Ja, naturalnie, zgodzi. 

· - Skąd się len po\'>Óz wziął? spyta· czynią człowieka niesprawiedliwym. okrut· łem si~. 
łem ździwiony. nym, nienawistnym. Mogę się iałożyć, że Powóz zajechał, przed ganek pałacu. 

- Pe słałem po niego chłopca... o"'tę Ol(>ńkę nie j erinego wygryzł!„ Mą• Deszcz już przestał padać. Jeszcze prze-

5. 

została mniejsze chmurki gnały szybko za 
swą matką, jakby bojąo się pozostać.„ 
Przyroda. znów wróciła do spokoju. 

Spokój ten uwydatniał się w pachnącem 
powietrzu; pełnem słowiczych pieśni, w mil· 
czeniu śpiącego ogrodu, w pieszczotliwem 
świetle wznoszącego się księżyca, 

W taką cudną cichą godzinł} jechad 
polem lulJ wioslować na jeziurze, to roz 
kosz! My jednak poszliśmy do domu •. Tam 
oczekiwała nas inneg~ rodzaju .poezja". 

Samobójcą nazywa się ten, kto, wsku· 
tek bólu psychicznego, lul> pod ciężarem 
nieznośnych cierpień moralnych, pakuje so• 
bie kulę w łeb; lecz dla tych, którzy ule· 
gają nizkim, upokarzającym duszę namięt· 
nofoiom w dni święte wiosny i milości, nie· 
ma nazwy w języku ludzkim. Za kulą na• 
stępuje spokój mogilny, za utraconą młodo· 
ścią duszy-lata cierpień, zgryzoty i wsporo• 
nień męczących. Kto profanował wiosnl) 
swego życia, ten pojmuje stiin mej duszy. 
Nie jestem ani stary, ani si'Y,y. I:\ jedAak już 
nie żyję. Psychiatrzy opowiadają o pewnym 
żołnierzu, którzy będąc rannym w bitwie 
pod Watterl1Jo, zwarjował; po wyleczeniu 
rany zapewniał wszystkich i sam wierzył, 
że już nie żyje, gdyś został zabity w bit· 
wie, a to, co ludzie biorą za niego, jes1 
tylko jego cieniem, wspomnieniem przesz· 
łości. Coś w rodzaju tej pólśmierci prze" 
żywam dziś i ja.„ 

d. c. n. 
Po chwili siedzieliśmy w powozie; słu· drze więc zrobisz, gdy mniej wiary będziesz rzynana błyskawicami ciemna chmura śpie· 

cbałem grzmotów i ściekającej po powozie da wnł jego skargom i tłumaczeniem o ko- szyła na północo-wschód, coraz więcej od· 
wody i złościłem się. . . nieczno~ci wydalenia tego, lub tamtAg:O slaniając s7.af1rowe, gwiazdziste niPbo. Po· 

~~~~· ~~~~m~~9~3&i4M~~~~~· ~i-~-~a;. ~- ~~t~·~~A~AAA~~W~!GlłM>~"~#~'li~K~!k!t~„~m~s~•~w~~~m~ą~~~~~~"'1~s~e~sn~e~~-m~~~~~~~~-~~a~1epg~~~"ON8&~-~~-~a~1M~"~'*"~Miii~W?J5i~~·~~~· ~~-~~~!!]~~~~~~~~~~~~~~ 
. Mordber.stwo, rabunek ~~:· :ś ;:.1Hł. Goldstein miał lat 27, Sur• Wina m,Cha ta'' 
1 samo 01stwo w Berlinie. ~ 

są winami odstałemi. 
W Berlinie buchalter Surkow, rosjanin 

rodem z Orła, zamorilow · 1ł swego prnco
dswcę, Michała Goldsteina, w celac11 ra· 
bnnku. 

Ze świata. 
(-) Skazaniie oszusta. W pr~· 

cesle pruciwko księciu Karolowi Bakuniuo· 
wi, R) 110 ·..: i ks. M i elrnła Bakunina, zn1111egG 
rewoluc onisty ro syj ~ kiego, zapucH \Vy!'Ok są• 

Skład, Piotrkowska 99. 
.,,...,___.. ______________ ..... ________ ........ _ 

• Akuszerka 

au medjofońskiego, skazuj ~cy go 111\ dwa la• 

Goldstein, rodem z PetersburgH, miał 
przy Friedricbstrn.sse księgarnię nakładową i 
k sięgarnie sortymPntową <liieł rosyjskich, 
przyc em prowadził td h:u1dHl hurtowy pa· 
~oierem; Goldsteinow\ wiodło się dobrze, inte'.. 
res ronvijał się bardzo pomy ślnie. Przed ty
godniem żona Goldsteina z dwojgiem dzieci 
wyjechała do rodz iców swokb do Petersbur
ga. Z tego osamotn1enia Go:dsteina, akoriy· 
11tał Surkow i napadl go w hiurze, w porze 
JlOłudniowei około godz. 2-t•j. 

ia za różne os1.11stwa , Władze szwajctnbki:! 
poczyniły starania o W\.'danie Bakuriua w jej miesz~a 'lTschodn1' a '\Io 55 róg .Oeg~el-

J o becme 1 f < J';= maneJ. 
ręce. 

Przyjmuje ambulansowo od 8-10 i 3-6 pop. 
(-) Choroba Eleon1»ry DLti:ze. 

Z V,:-ireggio 011d-e-~ zła ni&p c. kojąc; w i« dOmość 

o ciężi;;em zapsdnięciu na zdro wia Eleonory 
Duze. Słynna ta na c11ly ~ w i 11 t artystka, 
.kołicząca obecnie 54 lata, zapadła na cierpie· 

Czytajcie „SMIECH"! 
Wielkim młotkien(roztn~askał mu czaszkę 

poczem strzelił doń jes?:cze dwukrotnie z re· 
wolweru, a gdy Goldstein padł, wyjął mu 
z kieszeni złoty zegarek, pug1lnres. ksi:tżkę 
czekową i klucie od kasy, poczern zabl'!łł się 
do otwierania kasy, Nie obzn ;ijmiony widocz
nie z meclianizmem, otworzyć i•'i nie mógł i 
dibiernł się do wyłamania zamka, gdy wtar-

.;, .;.,.;,w.. ee I 
Drukarnia, Litografja 

i INTROhIG1\TORNl1l 
- ' 

,„-. fi . już z poliajantem, mieszkańcy domu, 
>- :„n i odgłosem strzałów. 

Lg ROSENSTRAUCH (Piotrkowska 85). 

'.V tJ b<ic tego, Surkow wystrza lem 7. re· 
, •febr11ł sobie życ'e, Goldstejlll od

?.:: .;. i .. ~ • 1· onającego do szpitala, gdzie nir· 

wykonywa roboty po tanich cenach, solidnie i punktualnie. 
do sprzedania z powodu braku miejsca 1 duża pedałówka, 

maszyna drukarska bardzo tanio. 

Tamże 
1 ręczna 

284-4-

LOTNIK i RUTO 
Jedyny w języku polskim miesięcznik techniczno-sportowy, .bogato ilustrowany, 

poświęcony lotnictwu i automobilizmowi z dodatkiem 

?' WSZECHSPORT" 
~1 Wychodzi w Warszawie pod redakcją ZYGMUNTA DEKLERA. 

l
~ Cm ' .„,,w, w w.mawi• mrnio Rb ••• n• J>'OWin•ji Rh •••••• 

_ .ADRES: W.ARSZA WA, NOWOGRODZKA. 4.0. TELEFON 116-10. ---

~&SeH es• &MM!iammWM'MW''ild _ , W?&i™''*** 'MHMf· wet :rPNnwe 

i.lr. Roman Gloger 
akuszer 

mieszka obecnie Nowy Rynek Mi 5 
godziny przyjE;ć o<l S-ll rano i od 
5-7 po pot. TeL 34-97. 2103 

Priy ~lkOlR Krniu i ~ivria 
A polouji Kopydlowskiej 
Łódź ulica Piotrkowska N2 115 
Otwarte zostały kursy wie-

czorowe kroju i szycia 
Dla niezamotnych za 
opłatą tygodniową 

Zaris uczeuic codzienni11 z wyjątkiem 
Świr].t od godziny 5-ej do 8-ej 

Towarów swoich nie trzyma 
w ukryciu w pudłach i na półkach. 
Chyba że sprzedać ich nie chcesz. 
Jeżeli zas prag::iiesz, by towary 
sz,tbko si~ sprzedawały, rozłóż je 
na stołach, na kontuarach, lub 
poukładaj w szaf ki oszkla.ne, by 
zawsze były na widowni. 

Ogloszenia drobne. 
A gat:i. Szakoło. zgo biła. ksią:l.eczkę 

oszcz~duościową na rb, 250 z kasy 
bałuckiej, Zgierska Ni 64, za x~ 4091. 
Zoalrtzca raczy oddać do admi.I!istracji 
.N. Gazety Łódzkiej". 2413-3 

Ka.negund& Krawczyk zgubiła pasz-
port wydany z gminy Chabielice 

gub. Kaliskiej. 2!111--''.- l 

Maliizyny do szycia ręczna 20, noź· 
na bftbenkowa 35. 5·1etnia gura• 

rancja. Piotrkowska M 165. Telefon 
aa-~ 2349-80 

Młcdy człowiek poszukuje pracy: 
ekspedj~nta. pomocnika magazynie

ra lub t. p. zna język polski i rosyjski 
z czytelnym churaktcrem pisma .Ad
res mój ul, Konstantynowska}&38m . 30 

Sklep spożywczy do sprzedania, Ka
rolew, ul. Grodzieńska. 

240~-3-t 

UWAGA"' Tanio ~o sprz~dan~o. 
••• sklep W1adomosć: Li-

powa 75. 2400-6-1 

25 rubli dam za wyszukanie mto. 
rlemu człowiekowi za. ęcia, pisarza 

ekspedjentP, lub chociaż >::a robotnika,. 
Oferty w Now. Ga.z. snb. #Robotniku 

2412-1 

Uczeń klasy 7·ej gimnazjum Wita· 
nowskiego udziela lekcji Oferty 

sub .• G imnazy sta". ~403 

r .Myśl tylko o je~nej rzeczy n& 
razu. 

eeeE~~~aeeEE~F~A~a~a~ 
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i{! Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi l 
IB M. Cieślak, Piotrkowska N2 88. &- m 
$ . Za~adamia~ .niniej~zex~ Sz. K:ijentetę. że otworzyłem oddział m 
'» chemrnzneJ pra.llll i przyJmuJę wszelką, garderob~ męską i damska tb 
(I~ także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w za.kres chemiczny ~ 
(!) wchodzą,ce po cenach bardzo przyi<tępuych m 
m z szacunkiem m 
~ M. Cieślak • 
~ ... 21-104-18 Piotrkowska 88, w podwórzu. J 
~~EEEEEE€E€eEEEEEEE€EEEEEE€EEEEEEEEEEEEEEE:EEEEEE&~" 

~WW~W~W~\łĄ9~~~~\łl\łxtN/~~~W~\łN/~e 

i Ml~[larnia ~. ~alu~iń~~iego I 
~ została otwarta przy ulicy Andrzeja .M 4. Wydaje śnia- ~ 
~ dania, kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. ~ 
~ ~ 
~ 1654-26-1 Z poważaniem S. Galusiński. ~ . .,_,., -
~l~~~~/ANA~~~IAAAVA444&44&4A&~ 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

..- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. -.rt! 
Wewnetrzne i nerwowe Dr. 1. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 -'9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy~ krwi, wydzielini;i moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop 

,_----------------------------------------~---------------------------------------

I 
srsecJałista chorób wenervcznvch, skórnvch i dróg muczowvch I 
D·r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

róg Ewangielickiej, Tele~on 19-41. 
Prześwietlenie i fotografowanie wnętrzności ciała promieniami Roentgena; Gabi
net światloleczniczy (choroby skóry i włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
plciowa). Godziny przyjęc~ 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

~------~----------~-----------..------------------....... 

~t KA~fMAU 
powrócił. 

2090-2 

Ulica Południowa M 2. 
Telefon 1i 13-59. 

Syphilis, choroby skórne, włosów, 
urnsmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Lecz en ie syphilisu salvarsauero Er
lich-Hata .606"-914 (wśródżyluie). 
Leczenie elektryczności!\, elektrolizą 
(mmw~nie szpecących włosów) o-
świetlenie kanału (uretroskopia). 

P1·zyjmuje od 8-1 r. i od 4-l:I pp., 
panie od 5-6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia.. 

Dr. L. l<laczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczna 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

-Dr. Trachtenherz 
uliea Zawadzka Ns 6, 

b. asystent petersburskiego szpi
tala miejskiego, specjalista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie
mocy płciowej, 1688-150 
Przy leczeniu syfilistt zastosowanie prepa· 
ratu ERLlCH-HATA 606-914. Leczenie za 
pomocą elektryczności. Godziny przyjęć od 

S--2 i od 6--9. 
Dla pań od 4 - 5. Oddzielna poczekalnia 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. łłuwrot 1, róg Piotrkowskiej. 

Choroby• skórne, wenerycz~e 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-5 po poł. 20 

La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódż, ul. Piotrkowska NQ 37. 
'l'elefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne1 moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzieiin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

Dr. W. Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo· 

wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
.Przyjmuje: 9 -- 1 i 5- 8. w niedziele 
i święta 10 1. 1947-200 

MA~AŻYSTA 
i specjalista kąpieli leczniczych 
(D-ł:ugoletui wspó!pracownik pierwsza~ 
rz.ęduych zakładów kuracyjnych kra
jowych i zagranicznych) 

Juljllłlz Słodziński 
(uczeń · prof., Zabłudowskiego w Ber
linie). Ł, DZ Widzewska Xii 9-! m. 4 
(róg Nawrot). 2037-150-1 

Powrócił 

Dr. Rosenblatt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł, 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska Ni 35. 

Telefon 19-84, 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - 11 .r. i od 4 - 7 
po południu. 1952-12 

Dr. M. PAPIERNV 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. uniw. klin. a.kusz. 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po poł. 

Południ )Wa 23. Telet. 16-85. 
1766-0 

Speciolisto chorób uszu, noso i gardła 
Dr. B. Cz ap I icki 

Ordynator szpitala A nny-Marjł. 
Piotrkowska N! 120. 

Telefon 32·33. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 

do 6 i pół' po poł. 
w niedziele i święta od 10-11 rano 

Dr. me~. S. Aronson 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 

Akuszeria i choroby kobiece. 
od 9-11 rano i od 4-6 po południa. 

W niedzielę od 10-12 po poł. 1492 

Dr. me~. J. U\YftR[WU~fR 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr2ne i nerwowe. 
Specjalista chorób: żołądka, ki• 
szek i przemiany matePji (cu
krowa, podagra, otyłości i t. d. Nie
zbędne dla djagnozy analizy cbemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11-1 i od 5 - 7 i pół 
po południu. 1931 

s~~seeeeeeEeSS9SSSS~9SSS9 

Dr. i. i1nitt~in~ 
przepa:owadził się 

na ul. Srednią M 3. 
Specjalista. chorób wenerycznych, 

skórnych z kosmetyką lekarską (twar~ 
włosy etc.) . 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Dro JEhNiel{I 
l:horob7 weneryczne, skórJr 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJ A N!! 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 
Telefon Nr. 170 1404 

Dr. Alfred Hejman 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia N257 

Telefonu Ni 33-34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po pot 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3- 5 po poł. 

1644. 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka obecnie ul. Andrzeja .M 2, 
róg Piotr~owskiej, I-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

Gabinet dentrstyczqy 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Sznycern). 
Leczenie zębów bez bólu elektrycz
nością. Plomby i sztuczne zęby wszd
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-156 

&&sss9sse~9sseeceeee€eeee 

Rutynowana Pielęgniarka 
przyjmuje dyżury dzienne i nocne 
oraz ~ykonywa. opatrunki i za,;trzyki 
podskórne podług wska.zań p-inów 
lekarzy. 

Janiszewska Aleksandrowska 37 
tel. 25-51. Świadectwa z odbytej prak-
tyki. 2078 

Reklama jest najlepszym ubez
pieczeniem, zapewniającem byt i 
rozwój interesowi. Podtrzymywana 
systematycznie przez czas dłuższy 
jest czemś tak potężnem, czego 
nikt wydrzeć nie może. 

AJENT HANDLOWY 
óbznajmiony z handlaro, poszu

kuje przedstawicielstwa 

na m. Kaługę i powiaty 
we wszystkich gałęziach handlu 
Adres: Kaługa, Niki tskaja ul. 
dom Łarjooowoj, Wasilij Jefimo-

wicz Pestrikow. 2030-6-1 

Opisanie towaru wzbudza chęć 
posiadania, a wyszczególnienie ce· 
ny pobudza do kupna. Pominięcie 
ceny nasuwa przypuszczenie, że 
towar ogłaszany musi być drogim. 
To r.dstrasza czytającego zajść do 
sklepu zapytać o cenę. 

Na jeden kwartał 
od Hi grudnia do 15 marca 

do odstąpienia sklep 
z 2 pokojami 

Tamże do sprzedania motor naf
towy 2 k. system Hille-Drezden, 

Wiadomośćj u gospodarza od 
9-11 rano i od 7-8 wieczorem uL 
Piotrkowsk-8 89. 2088 4 1 

Win, Wódek, Koniaków, Likierów kra· 

@ warów Kolonialnych, Kawioru Astra- . 
Ql jowych i zagranicznych, Herbaty, To- i 
~ :: chańskiego i Delikatesów :: 

I X. )<off mann, f óBź i 
I ut. ~ozwadowsk& ~ 11, § 
@ róg Wólczańskiej. (i 

~~~~seee~@d 
Jeśli interesujq VJas istotnie I poważnie -==

tDine nauki okultvstvczne ?I 
Prosze napisać wlasnoreczuie iinie, nazwisko i adres. Ja, 
psycho-frenolog °CH. M. 

0

SZYLLER-SZKOLNIK, 
autor prac naukowych, w celu rozpowszechnienia dziel 
moich, wyśle W. P. be z płat n ie moją znakomitą 
ksiażke-samouczek, podrecznik dla poznania nauk Hypnoty
zmii, Chfromantji. Fizjognomiki, Frenologjl. Grafąlogji I 
Astrologji z wieloma rysunkami w tekście. Z książki tej do· 
wie się W. P. wiele zadziwiającego, nowego i ważnego o wła• 

snej csobie i o blizlnch krewnych, przyjaciołach, znajomych. Przy pomocy tej księgi ł~
two i prędko może każdy postawić horoskop, określający charakter przeszły, teraz
nlejszy I przyszły. Na przesylkę proszę przysłać 3 marki po 7 kop. (w liście po· 
Ieconym). Adres: Psycho-frenolog CH. M. SZYLLER·SZKOLNIK, Warszawa. 

Piękna N!! 25 f, 1911-6-1 

• ~~ Lemoniady Owocowe. E!~E;~ ... CU 
. 

Cl • Najzdrowszym napojem jest dobra a o 
g 

Lemoniada Owocowa 
o 

o = -· !I Dl 
c z naturalnych soków na wodzie destylowanej. a. 

'C ,.. To też proszę żądać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fa bryki 
c "a K CHĄDZYŃSKIEGO w patentowanych flasz-

n • ' kach oplombowanych: • ·- Wyrób dobFy i -OZj'::ty - pod gwe.ran.cjei. o -„ Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, telefon 15-69· n o 
E Cena flaszki 8 kop. Dostawa do domów. o • u· rD ... ~-~·>~ Lemoniady Owocowe. -'-·EE4 • „.„.7. q:. ....... 

5 rok wv
downittwo. 

Przyjmuje się 

na czasopismo 

prenumeratę 

finansowe 
5 rok wv
downictwo. 

„Birża" (;,Giełda'') 
niezbędne dla każdego kapitalisty giełdowca. 

Sk ka d 
'

. t r tego tygodnika daje odpowiedź na rzyn O IS OW każde zapytanie abonenta w sprawie 
tych lub owych papierów, obracających się na giełdzie; doradza 
najkorzystniejszą lokatę oszczędności; zawiadamia co i kiedy 
warto kupić, trzymać lub sprzedać. 

Roczni abonenci otrzymają bezpłatnie: 

12 książek ,,MIESIĘCZNIKA GIEŁDOWEGO" 
oraz, ,,KALENDARZ GIEŁDOWY" 

Prenumerata wynosi rocznie z przesyłką i dostawą 12 rubli' 
półrocznie-7 rb., kwartalnie-4 rb., miesięcznie-I rb. 65 kop· 

Numer okazowy wysyła się na żądanie każdemu, powołującemu 
się na to ogłoszenie BEZPlATNIE. 

Redakcja: Petersburg. Hewski Dr. 21. 
Oddział Redakcji, Moskwa, lUinkn 9. 

Skradziono weksle 
1) na. 140 rb. wystawca L Sommer, 
żyro Gustaw Weindner. 2) in blanko 
na 100 rb. wystawca Józef Stechlik, 
3) in blanko na 50 rb. Józef Malinow
ski wvstawca. 4) in blanko na 50 
Gluwny wystawca. 5) lu blanko na 
50 rb. Kurzyński i Kurzyńska wystaw
cy, 6) in blanko na. 50 rb., Marciniak 
wystawca 7) in blanko na 50 rb., 
Treszkiewicz wystawca 8) in blanko 
na 50 rb„~Szczepan Okupski wystaw• 
ca 9) in blanko na 50 rb. w. Piotr N O• 

wak, 10) in blanco na 50 rb. w. J. Cie· 
plucha. Zastrzeżenie zrobiono, policja 
zawiadomiona. Uprasza się zwrócić Jó· 
zef Słama Piotrkowska 248 sklep far· 
tuchów. 2085-3-1 

Sprawy i interesy akcyzne in
formacje i porady, prośby i podania 
przepisywanie konceE:ji, (rozrie~zenjl} 
i patentów i t. d. załatwia natych
miast sumiennie i fachowo były po 
mocnik naczelnika akcyzy 

W. KORDTKIEWICZ 
Główna 60 mieszk. 20, od 1 do 61h, w . 

1879-14-1 

Koń rasowy 
(Wierzchówka) 

dobrze wyjeżdżony tanio do sprzedllt' 
nia. Wiadomość Widzewska. 192 

2091 3-1 

Wydawca1 Jan Grodek. W tłoczni Jana Grodka, Widzewska 1i 106a. Re daktor1 Aana Grodek. 




